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Wrocław pod znakiem PPS
Uroczystość otwarcia III Zjazdu Wojewódzkiego

1 Od; wczesnych godzin pdratttiych 'żywy 
ruch zapanował na' ulicach Wrocławia: 
Zewsząd przybyłe' delegacje z terenu woje­
wództwa śpieszyły ze swymi sztandarami 
na miejsce zbiórek* Z-pociągów porannych 
wysypywały się grupki przybyłych w ostat- j 
niej chwili towarzyszy, Gdzie, spojrzeć 
wszędzie ' panował niepodzielnie niebieski 
kolor koszul przerywany czerwienią krawa­
tów."

Plac; Nanklera przed . budynkiem; Woje- 
wódzkiego Komitetu Partii zaroił się 
wkrótce' od przybyłych delegatów.1 Zaczer­
wieniły się sztandary wszystkich organiza­
cji partyjnych Dolnego’ Śląska. Wydobyte 
^  pokrowców i rozwinięte przez chorążych 
powiewały nad głowami delegatów, przy­
pominając im. że przybyli tu .po. to,-aby .w. 
dwudniowych obradach przyczynić . się^ do 
jeszcze silnjejszego wyrosfu naszej Partii na 
Dolnym Śląsku. W  tym sainym czasie od­
bywała się na ul/BSuęroórśkiej zbiórka Kół 
i  terenu Wrocławia. Miejski Komitet,1 który 
udał być tylko „licznie reprezentowany" 
w tym poehodziev nie wezwał oczywiście dó 
udziału całej kilkunastotysięcznej masy 
swoich członków, tym n ie; mniej organiza­
torzy ppęhoćkjjużtu  zaczęli myśleć1 o tym, 

Tiejpę' $ p o ś ^ * ^ 8 z ^ p d ^ ^ IS e  w śiyśtffln ! 
przybyłych w Teśtrze Miejskim.

Punktualnie o godzinie 7,45 rustył wielki 
pochód członków miejskiej organizacji par­
tyjnej, rozciągając się wzdłuż cąłej. ul. Sta­
lina. Na czele poćhadu powiewał nowy 
sztandar MK. Za nim członkowie MK z 
tow. drem Czarneckim na czele. Bezpośre­
dnio za nimi kroczyli drukarze pepeęowićy, 
pracownicy wroćlawskich zakładów „Wie­
dzy" pod transparentem z napisem „Druka­
rze zawsze wierni PPS". Dalej kroczyły po­
tężne koła Kolejarzy, robotnikóW PAFA- 
WAG, Fabryki Obrabiarek i  ianych zakła­
dów, delegacje OMTTJR, Bundu, i inn. Ol­
brzymi ten pochód przeszedł most uniwer­
sytecki, by na ul. Kużmbzej~połąozyć się z 
oczekującymi tu delegacjami terenowymi. 
Pochodem ruszono prżeż Rynek pod Teatr 
Miejski. . .......................  .

Goście urzybywają 
Ao Wrocławia

Tymczasem na lotnisku oczekiwano na 
przybycie samolotu z gośćmi. Zgromadzili, 
się przedstawiciele władz i wojska z Woje­
wodą tow. Piaskowskim i gen. Popławskim 
na czele. Kompania honorowa-25, ppi zlOi-; 
kiestrą pułku oddała honory przybywające- 

. mu wojewodzie i  generałom.
. Punktualnie o' godzinie 9-tej lądował spe­

cjalny samolot, którym przybyli Przewodni­
czący Rady Ńafeżelnef wicemarszałek

• Sejmu. tow. Stanisław Szwąlbe i SekreUwz 
Gen. CKW, Prezes Rady Ministrów tow.'Jó­
zef Cyrankiewicz. Wraz z oboma gośćmi 
przybyła małżonka tow. Szwulbego,- toiir.’ 
poseł mgr Włodzimierz ■ Beczek,? Sekretarz 
"CKW, członek CKW tow. poseł mgr Stani­
sław Dobrowolski i Naczelny Redaktor SAP. 
tow. poseł Rafał Praga. Tow. Szwalbe i tow- 
Gyrarflriewicz przeszli przed frontem korą; 
panii .Donorowej, orkiestrą odegrała marsza 
generalskiego, po czym obąj dostojnicy w 

/tMpąłafystwie wojewody i gen. Popławskiej 
go odebrali defiladę kompanii honorowej! 
Bezpośrednio z lotniska udano się do miej­
sca obrad tj. do Te^tju Miejskiego,

ZjazA rozpoczyna się
Sala Teatru Miejskiego była nieraz już 

miejscem poważnych wydarzeń, i. uroczy­
stości. Nigdy jednak dotychczas nie przy­
brała ona tak odświętnego \  wyglądu, jak 
wczoraj. Wachlarz kilkunastometrowych' 
czerwonych flag na fioletowym tle dawał 
złydz«nie tęczy. Z tyłu za fotelami prezy- 

- dfum ;Zjazdu trzy potężne postaci: robotni­
ka, chłopa i  inteligenta symbolicznie wyra­
żały, że PPS skupia w swych szeregach 
Wszystkie warstwy narodu. Przypętninął tez 
0 tym tiapis „PPS -£- Partia robotitikh;; ęhłó- 
pa-*l--inteUgenta - pracującego". Na scenie 
ustawiły się- półkolem sztandary Powiało-: 
wyęh feMięjskich Komitetów, wśród nich 

honorowym- miejscu stary sztandar PPS 
z Lipska z 1905 roku, przywiezipny przez 
polskich reemigrantów do Strzelina, 

t _ Widpwnia przepełnioną do ostatniego 
miejsca tonęła w czerwieni sztandarów, i 

^^ansparentów, zwisających z balkonów 
. Wszystkich pięter.
■ M p ^ e ra jtic  Zjazd Przewodniczący Woje­

wódzkiego Komitetu Partii to w .: wojewoda 
Piaskowski powiedział m. inn.:

„Dwa lata’ temu W dniu 24 kwietnia 1945, ri 
killtudziesięcio-osobowa grupa pierwszych Pe- 
pesowców przybyłych na Dolny Śląsk, zebrała 
się w: Trzebnicy na ,pierwszej Konferencji Par­
tyjnej, ż - postanowieniem założenia tu  na tej- 
ziemi, dymiącej jeszcze pożogą wojenną, Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

W dniu, tym, tam w Trzebnicy, o 25 kilome­
trów od bronionego i niszczonego przez Niem­
ców Wrocławia, garstka pierwszych bojowni­
ków socjalistycznych powołała do życia pierw­
szy Tymczasowy Komitet Wojewódzki.

Dzisiaj po-dwóch latach możemy z dumą i 
radością stwierdzić, że nałożone na1 nas wtedy 
przez Konferencję Trzebnicką -zadania wypeł­
niliśmy bez reszty.

Na odcinku pracy partyjnej’ rozwinęliśmy 
szeroko naszą działalność, giuntując w społe­
czeństwie autorytet naszej Partii’i jej działaczy.

Na odcinku pracy państwowej braliśmy udział 
w każdej akcji mającej ńa celu repolonizację 
i zagospodarowanie tym ziem. Wszędzie, gdzie 
tylko/praca czekała na bezinjersownych, <feicl- 
nych i uczciwych pracowników, tam stawali 
naU f Ó t^ r z y ^ /  ^ i e r ą e  innym 'prZy@S3em' 
sWej pracy. ”

— Obywatelu ’ Marszałku! Melduję’ zbiórkę 
oddziałów na promocję podchorążych!

Marszałek Rola-Żymierski salutuje buławę, 
wito się ze składającym meldunek, dowódcą 
OW4 gen. broni Popławskim i przechodzi przed 
frontem zamarłych w bezruchu oddziałów. Or­
kiestra grą. hym n. państwowy. Ęljerucbome oczy., 
tysięcy żołnierzy wpatrują się w ukochanego 
dowódcę, a i V • ■ • : w -

Przepasany wielką wstęgą orderu Virtutr Mi-’ 
litari, (Z podniesioną buławą, Marszałek stoję 
przed poszczególnymi oddziałami i pozdrawia 
swoich żołnierzy. Odpowiadają krótkim, grom­
kim: czołem, obywatelu Marszałku! ’ Przed 
Naczelnym Dowódcą Wojska Polskiego pochy­
lają się1 okiyte -sławą sztandary, w idealtiie-wy- 
równanej linii lśni broń,, skłaniają się sztan­
dary organizacji politycznych, społecznych i za 

; wodowych, rozbrzmiewa potężny okrzyk dzie- 
: siątków tysięcy mieszkańców Wrocławia. Ob-: 
szęrny plac Grunwaldzki okazał się zbyt mały 

i dla. zgromadzonych tłumów. Wszystkie ‘ okna 
przyległych domów wypełnione. Ożyły nawet 
wypalone ruiny, oblepione ludźmi, którzy chcą 

i zobaczyć niezwykłą Uroczystość — promocję 
podchorążych saperów oraz pierwszą wielką 
defiladę we Wrocławiu. Młodzież wdrapała się 
nawet na chwiejące się krokwie nieistniejących 
dachów.

Przegląd skończony. Marszałek wraca. Wtem 
siedmioletni Jasio wybiega .spośród publiczno, 

j śft i wręcza Marszałkowi bukiet wiosennych 
kwiatów. Wzruszony MarszUłek głaszcze chłopca 
po twarzyczce i ‘kładzie kwiaty w wstęgę or­
deru, ńie i-ozstojąć się już z nimi do końca 
uroczystości.

MOSKWA (obsł. w l) .  Rada czterech 
ministrów rozpatrywała w dafszym ciągu 
klauzulę trak tatu  pokojowego z Austrią. 
Nie osiągnięto porozumienia co do od­
szkodowań i  w  sprawie granicy austriacko 
jugosłowiańskiej. Oba te  zagadnienia 
przekazano do szczegółowego rozpatrze­
nia zastępcom. 1„

Głównym tematem rozmów jest jednak 
sprawa rokowań angielsko- radzieckich o 
rozszerzenie sojuszu. Wczorajszą „Praw­
da" zamieściła wiadomość zaprzeczającą, 
jakoby trudnością w osiągnięciu porozu-

’ Tej pracy’, naszych towarzyszy zawdzięczamy 
to, że po dwóch latach możemy wręczyć 
100.Q60-ńą legitymację partyjną, tej pracy w 
znacznej mierze zawdzięczamy i to, że nasze 
województwo ‘ jest najlepiej zagospodarowane i 
zaludnione na: Ziemiach' Odzyskanych. ;

Otwierając obrady Zjazdu, życzę towarzy­
szom, by ten Zjazd był dalszym poważnym kro­
kiem naprzód na drodze dó rozrostu Partii, 
Jej Zwartości i Siły."

Następnie zaprosik do prezydium Zjazdu 
wśród burzliwych ‘oklasków1 delegatów tów. 
tow.: Szwalbego,' Cyrankiewicza, Reczka, 
Drobnera, Dobrowolskiego, Kraka, Siemka, 
Pietrusińskiego; .' Przełącznika’ (sekretarza 
woj. ze Szczedńó), Drobutó,-Górnego, Czar­
neckiego,i 'Bilskiego’ z* Jeleniej Góry,. Rogal­
skiego z Świdnicy, Wilewicza z Kamiennej 
Góry, Zubka ż Wałbrzycha. Jaśkiewicza z 
Świdnicy, Krajewskiego z Żarów, Malinow­
skiego z „PńfaWagu®, Zastawnika 'z OKZZ, 
Kurka z OM TUR, Zamkowskiego z ZNMS 
i przedstawiciela bratniego Bundu. ’

Orkiestra kolejarzy odegrała „Czerwony 
Sztandar" po czym nastąpiły powitania 
Zjazdu przez organizacje. Jako pierwsi wi­
tali Zjazd przedstawiciel OM TyR tow, .Ku­
rek, który ,w  tjoskooglym. .prz^Bówienip za- 
Ł|i%wnij^(}efe^Bw,‘p /O M T O R  uwaza Sję 
za' młodą gwardię -Pf*S-u — órąz tow. Zam-.

PKKYJA2® TOW. PREMIERA
Chwila przerwy, Marszałęk ustala z generała­

mi szczegóły promocji i defilady, zapoznaje 
prezydenta miasto i prżewodnicząćego WRN 
z generałami,’ z uśmiechem patrzy na wypełnio­
ny tłumem plac, na lśniące w słońcu sztandary, 
na oblepione latarnie i kominy.

Orkisitira gra ponęWnie hymn państwowy. Od 
strony Zalesia zbliża się: odkryty samUebód.’ 
Wysiada Premier tow. Cyrankiewicz w towa: 
rzystwie wojewody wrocławskiego tow. Pias-- 
kowskiego. Marszałek podchodzi i witą się ser- 
dCcizni '0 z tow. Premierem.

Generalny dziekan Wojska Polskiego płk. 
Warchałowski celebruje mszę połową. Tuż za 
fotelami Premiera i Marszałka zajmują miejsca 
inwalidzi wojenni.. Na ich już niecd wypłowia­
łych mundurach złocą rsię i srebrzą odznacze­
nia, zdobyte za/krew, przelaną ńa drogach sła­
wy polskiego oręża.

— Przekazać sztandar! — wydaje rozkaz gen. 
Popławski.

Podchorążowie saperów ostatniego rocznika 
Występują ze sztandarem, na przeciw nich staje 
poczet z młodszego rocznika. ' Klęcząc przej­
mują najcenniejszy dla każdego żołnierza 
skarb. ‘. -

' MIANUJĘ WAS PODPORUCZNIKAMI
Komendant oficerskiej szkoły saperów pułk. 

Budziszewski melduje fil podchorążych, pro­
mowanych na podporuczników i 54 na chorą- 
żych. W stalowych hełmach, z bagnetami na 

ł karabinach^ równym krokiem podchodzą kolej­
no dwunastki.

— Mianuję Was podporucznikami wojsk sa-

mienia było stanowisko rządu radzieckie­
go, który miał się domagać, aby Wielka 
Brytania izolowała się od Stanów Zjed­
noczonych. .

Wiadomości te, podane przez prasę 
amerykańską, ,’,Praw da" nazywa zwy­
kłym kłamstwem. Związek Radziecki nie 
ma zamiaru izolowania jakiegokolwiek 
państwa od drugiego. Chodzi tylko o to, 
że każda ze stron ma się zobowiązać, iż 
nie przystąpi do żadnego układu, który 
byłby skierowany przeciwko drugiemu 
kontrahentowi układu.

kowski, który w imieniu ZNMS-u złożył 
deklarację wierności akademickiej młodzie­
ży socjalistycznej dla Partii,, W  -imieniu 
TUR powitał Żjazd tow. Drobut, w injianiu 
Bundu sekretarz WK Bundu, w imieniu 
bratniej PPR sekretarz wojewódzki tow. 
Matwin. Nastąpiły powitania innych stron­
nictw demokratycznych, po czym tow. Dro- 
bner w imienin WK PPS W Krakowie . po­
witał w serdecznych słowach tę organizację 
partyjną, którą żywiła się również naryb­
kiem krakowskich soćjalistóW podobnie jak 
WarsżaWff. Tow. Drobrręr zakończył swe 
przemówienie . odczytaniem ustępu swego 
artykułu, zamieszczonego’ k okazji Zjazdu 
we wczcuajszym Bumerze „Ńaprz(idU Dolno­
śląskiego*".-

Pó, tow. Drobnerze w imieniu .1/VK ,Sźczę- 
cin: powitał Zjazd- tow. poseł Przetacznik, 
następnie’7 przeińawibł W imieniu Miejskiej 
Rady Na-rodów:ej w e ' Wrocławiu tow .1 Pa­
szkę, w imieniu Zarządu Miasta preżydent 
Wrocławia tow. Kupczyński, w imieniu 
OKZZ przewodniczący tow. Ziółkowski, w 
imieniu Zw. Sam. Chł. ob. Sadziak, Zw. 
Uczestników,.Wąlki.Zbr. ob. Trawiński, Zw. 
b, Więźniów,Pol. dr Kuczyński.

I Z  .kolei/. Zjazd na ~wniaSek ,:tow. -Drdhńta 
Kgrnlsję

Wnioskową w  składzie tow. tow.: dr Cząr-

perskich — mówi donośnym głosem Marszałek 
do całej dwunastki, po czym kolejno dotyka 
buławą lewego ramienia każdego • podchorążego.

— Ku chwale Ojczyzny — odpowiadają nie­
co drżącym ze wzruszenia głosem. Marszałek i 
nowomianowany' podporucznik zamieniają moc; 
ny, serdeczny dłoni, uścisk, jaki ińogą
zamienić. tylko ;dmnni siebie nawzajem i 
kochający się nawzajem dowódca .i. podwładity.

Wśród promowanych wielu nosi już na pier­
siach rozmaito1 odznaczenia, Każdego z nich 
Marszałek, wyputuję, gdzie, kiedy i za co otrzy­
mał to odznączeńie. Ten zdobył je jeszcze jako 
prosty żołnierz w I  Armii, gdy szła na Berlin,’ 
drttgi został ranny jeszcze w; pierwszych tygo­
dniach walk le j  Arimi. inni zdobyli ordery ’za 
walkę w oddziałach partyzanckich...
■ Z kolei tow. ‘Premfór i Mkrśżałćk dekorjiją 
18 oficerów i 27 'saperów krżyżjjiiii zasługi i in­
nymi1 odznaczeniami -7  to' nagrody jeszcąe za 
rozminowywanie różnych terenów, za bohater­
ską walkę z żywiołem w czasie ostatniej po­
wodzi.

— Życzę Wam powodzenia.;w dalszym życiu 
— mówi tow. Premier, ściskając każdemu pra­
wicę. Wreszcie 18 podpornckników jako nagro­
dy  za najlepsze postępy w nauce otrzymują pa­
miątkowe zegarki.

LONDYN (obsł... wł.). W . Gwalfcr 
'(L idie) odbyła -się doroczna konferencja' 
wśzyśtikich państw indyjskićłi,' W ężńśie 
narad wiceprzewodniczący t.i|idyiiokięgp 
rządu tymczasowego - Pandith Nehru leą 
świadczył, ■ że prowincje Petidżab i Ben- 
gal będą 'pócfżiei(ifie ń i'ćzf§ci fni^zufniań- 
ską t  hi»duską. P ąń ą łw ą ;Ż o ^ ^ j|ie .^ 4 re ; 
nie wejdą obecnie do zgromadzenia kon­
stytucyjnego; uważane będąu przez Indie 
za państwa nieprzyjaćifelśkife’. -v -;

•Dążeniem rząSu. W Chwili obecnej je ŝt 
wyzwęlpiite’ Wszystkich części " Indii-, ?0r 
chód ao ńiępódiegłości rijó 
wstrzymany, przez- żadne przeszkody. Dla. 
Ligi Muzułmańskiej, k tóra nie przystą­
piła jeszcze de zgromadzenia konstytu­
cyjnego, drzwi są nadal otwarte.

nocki, Krasucki, Wojtowicz, - Kruszewski I 
Paszkę, oraz Mandatową w składzie — tow. 
tow.: Piątek, ‘Rogalski, Kruszewska, Lemej- 
da, Kruszyński, Tomaszewski, Czapliński.

Oisftraięcie sztandaru
Po wyborze, komisji nastąpił uroczysty 

akt odsłonięcia nowego sztandaru WK PPS 
na' 'Dolnym Sl’ąsku, którego dokonał tow. 
SzwÓlbe, wręczając go sekretarzowi woje­
wódzkiemu tow. Siemkowi. Z rąk tow. 
Siemka przechodzi sztandar do rąk chorąże­
go, tow. Jodźki, żołnierza I Dywizji Kościu- 
szków^ief,’ ktfiry ślubuje uroczyście zebra­
nym Strzec czystości sztandaru Partii. 
Aktowi asystują jako rodzice chrzestni ro­
botnice fabryki lnu w Kamiennej Górze, 
robotnicy Pafawagu, ob. Natalia Piaskow­
ska i tow. dr Bolęsław Drobner.

Wbijanie gwoździ
,. Tow. Szwalbe wbiją pierwszy gwóźdź w 
imieniu Bady’ Naczelnej do nowego sztan­
daru i wpisuje się, do  wspanialej, w skórę 
Oprawnej f  mosiądzem okutej księgi pa- 
miątkowej. Wbija również gwóźdź w imie­
niu tow. Cyrankiewicza, który udał się na 
rewię wojskową, o której piszemy na in­
nym miejscu. , pługi szereg towarzyszy - i 
przedstawicieli organizacji zbliża się do 
księgi pamiątkowej, aby złożyć w niej swe 

(podpisy.’
/ Sztandar WK staje wśród lasu innych 
sztandarów. Na trybunę wchodzi tow. 
Szwalbe i wygłasza, referat gospodarczy,

. który podajemy oddzielnie. Bezpośrednio 
po referacie tow. Szwalbegó następuje rele- 

-rat polityczny tow. Cyrankiewicza, po któ­
rym przedstawiciele "MK we Wrocławiu 
wręczają Pręmięrowi Pięknie wykutych 

, dwóch sówali, dzieło robotników Pafawagu.

Stutysięczna
legitymacja

Tow. Cyrankie-tólęz wzywa tow. Wojcie- 
j cba Magdę, robotnika ze Strzelina, któremu 
I wręcza śtutyśięeźńą le^fyńińcję, jes t to  
stńry pepesowiec - z  Lipska, który wiernie 
strzegł sztandaru organizacji partyjnej w 
czasie zawieruchy hitlerowskiej w Ntem- 

f czech i  przywiózł gę do- Ojczyzny. Wzru­
szonym głosem mówi tow. Magda o cięż- 

i kich chwilach PPŚ:u w Niemczech i kończy 
! OkrżyKiem na cześć Partii. Poprzedni nu- 
s mer; legitymacji' otrzymuje i pracownik PKP 
' tow. r Stefan Ktoiecik z Wrocławia, następny 
; tow. Brach Helena, pracownica krawiecka 
j z Wrocławia i stutysięczny drugi tow. Jan 
| Mierzejewski, górnik z. Wałbrzycha. Wszy­
scy otrzymali po trzy książki wydawnictwa 
„Wiedzy".

j Orkiestra ' .wykoftuję. „Czerwony . Sztan- 
/ dar" i hymn panśtwowy. 1 
‘ Tow. Piaskowski’ zamykając pierwsisy' 
dzień Zjazdu ‘zapowiada program na dzień 

j drugi. W podniosłym nastroju zakońózyła 
się uroczystość. W dniu dzisiejszym dele- 
gaci przystępują do obrad. Wszyscy towa-. 
tzysze w Warszawy z wyjątkiem tow. Re­
czka odlecieli w godzinach popołudniowych 

.w powrotną drogę do Warszawy.,

i W pierwszych komentarzach do mowy 
’ Fjaudith, N ębru zwt-aca się; uwagę, że za­
równo Pęndżab, jak  i Bengal,- uważane 
są pr^ez Muzułmanów jako części skła­
dowe projektowanego przez nich samo­
dzielnego : państwa muzułmańskiego. ;

Do Polski
z Bliskiego Wschodu

* RZYM (obsł. wł,). W dniu dzisiejszym 
mia‘ wyruszyć, do k raju  transport 600 Po- 

’ laków, którzy po siedmioletniej tułaczce 
wracają do Polski. Wszyscy oni zamiesz­
kiwali , ostatnio w  różnych krajach Bli­
skiego /Wschodu,

W ro c ła w  b y i  jest i będzie polski 
ofoDiodczo Marszałek Żym ierski no pl. M o l d z k  rn

Uroczysta promocja podporuczników i wielka defilada wojskowa

Kto fabrykuje kłamstwa
O trudnościach radziecko-angielskich?

(Dokończenie na str. 2-ej)

Kategoryczne żądania Pandith Nehru
do wszystkich państw indyjskich

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie tw y ją tk iem  sobót 
w  godzinach od U —12. Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 — 11. Nadesłanych rękopisów redakcja n ie zwraca
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Odbudujemy Polskę na nowych mocnych fundamentach
Referat gospodarczy tow. Szwalbego

m  f3Ś6);

PROGRAM GOSPODARCZY PARTII
Na ■watępie swego referatu tow. Szwal- 

be stwierdził, te  program gospodarczy 
P artii na dżiś to  odbudowa i przebudowa 
ustroju gospodarczego, zmierzająca do 
dobrobytu każdego człowieka pracy. 
Przebudowa ta nie może nastą/pió z dnia 
na dzień, tak  jak  nie można stworzyć do­
brobytu z dnia na dzień, nie ma bowiem 
na świecie takiego rządu, któryby czynił 
podobne cuda. Dlatego też rząd przygo­
tował ustawą o 3-letnim planie gospodar­
czym. Chociaż, zagadnienia gospodarcze 
nie interesują każdego obywatela, jednak 
3-letni plan gospodarczy musi być co­
dzienną lekturą aktyw u partyjnego i 
znać go musi każdy działacz robotniczy. 
Żaden aktywista nie może nie intereso­
wać się zagadnieniem budżetu państwo­
wego i planem odbudowy gospodarczej.

Przy realizowaniu planu 3-letniego dą­
żeniem rządu jest stałe stopniowe zwięk­
szenie dobrobytu i  nie obciążanie nad­
m ierne obecnie żyjącego pokolenia. W 
dzisiejszym stanie jest rzeczą niemożliwą 
przerzucić koszt odbudowy tylko na obec­
ne pokolenie, ze względu na zniszczenia, 
którym uległa większa część narodu pol­
skiego w  ̂ wyniku okupacji hitlerowskiej. 
Chcemy kraj odbudować w sposób plano­
wy, tak aby nie niszczyć nadmiernie na­
szych substancyj, ani naszych urządzeń. 
Wiemy na przykład, że można rozwinąć 
produkcję węgla w  naszych kopalniach 
do nieznanych przed tym  rozmiarów, 
ale wiemy też, te  następstwem tego mo­
gło by być jednak zniszczenie pokładów 
i maszyn niezbędnych dla przyszłej gos­
podarki. Następstwa takiej gospodarki 
odczulibyśmy nie tylko my, ale i przyszłe 
pokolenia. W naszej gospodarce, obliczo­
nej na dłuższy okres czasu, nie możemy 
stosować metod rabunkowej gospodarki 
niemieckiej.

W obecnej chwili nie budujemy jeszcze 
ustroju socjalistycznego ani w zakresie 
politycznym, ani gospodarczym. Składa 
się na to wiele przyczyn. Jesteśmy znisz­
czeni, a wiemy, że odbudowa wymaga od­
powiednich przygotowań i wiemy*, że 
ustrój socjalistyczny .można budować 
wtedy, gdy ma się mocne po temu pod­
stawy. My staramy się odbudować Pol­
skę w ten sposób, aby na mocno ugrun­
towanym fundamencie postawić I i II pię­
tro takie,, aby na nich móc budować dalej 
w sposób socjaltotyczny. Przeżywamy o- 
beenie taki etap, że budujemy wraz z 
czynnikami, które wprawdzie nie są na­
szymi przeciwnikami, lecz nie są też zwo­
lennikami socjalizmu. Jest dużo takich 
jednostek i warstw  w społeczeństwie, któ­
re są odmiennego od nas zdania, ponie­
waż nie znają naszej ideologii, w myśl 
której prowadzimy gospodarkę. Jesteś­
my głęboko przekonani, te  nasza forma 
gospodarki ma przyszłość i nastąpi okres, 
kiedy większość spoeczeństwa uzna naszą 
politykę wobec zwycięstwa naszej ideo­
logii.

NASZ MODEL GOSPODARCZY
Posiadanie władzy politycznej, w kraju 

|  jest niezbędnym warunkiem  dla wprowa­
dzenia w życie odpowiedniego modelu 
gospodarczego przez władzę Ustawodaw­
czą, w roku 1944 starych błędów oddania 
władzy nie popełniliśmy. Przeprowadzi­
liśmy takie reformy, jak reforma polna, 
unarodowienie przemysłu. Reformy te 
zatwierdziła Krajowa Rada Narodowa i 
znalazły one zatwierdzenie w Małej Kon­
stytucji,

Nowy nasz model gospodarczy jest 
3-sektorowy, a właściwie 4-sektorowy: 1) 
państwowy, 2) samorządowy, 3) spół­
dzielczy, 4) prywatny. Sektor państwo­
wy i samorządowy mają wspólne cechy,, 
więc w zasadzie możemy,mówić o mo­
delu 3-sektorowym, Różnice w zapatry­
waniu na zagadnienia sektora gospodarki 
państwowej i samorządowej są dyskuto­
wane pomiędzy PPS a PPR. PPR chce 
oba te sektory połączyć ze sobą. Z tym 
stanowiskiem nie godzimy się.

Następnie w  dłuższym wywodzie tow. 
Szwalbe uzasadnił stanowisko PPŚ w 
sprawie tych różnic, polegających na spe­
cjalnym uwzględnieniu zadania spółdziel­
czości w pewnych dziedzinach gospodarki 
społecznej.

INICJATYWA PRYWATNA
Stoimy na stanowisku — ciągnął dalej 

tow. Szwalbe, t e  każdy z tych sektorów 
ma swój gospodarczy teren, swój zakres 
działania. Partia nasza uznaje też sektor 
4, czyli sektor prywatny. Musimy sobie 
zdać sprawę z tego, że Własność prywat­
na istnieje. Likwidując handel prywat­
ny w  chwili obecnej doprowadzilibyśmy 
do katastrofy gospodarczej, gdyż sama 
spółdzielczość nie potrafiłaby1 zaspokoić 
wszystkich potrzeb szerokich mps, bo­
wiem ani państwo, ani spółdzielczóść nie 
nadają się do prowadzenia drobnych 
warsztatów, Jeśli chodzi o inicjatywę 
prywatną jest ona ograniczona ramami, 
zakreślonymi w  planie gospodarczym. 
Partia nasza nie może jednak dopuścić do 
tego, aby sektor pryw atny z roku na rok 
rozwijał się nadmiernie, zagrażając cało­
ści budowy. W tej chwili jednak sektor 
ten jest niezastąpiony. Wedug nasze­
go program u politycznego musimy z ro­
ku na rok'.zastępować, ten 'sek to r w ten 
sposób, by |}i% działo się to z a  szkodą dla

naszego życia społecznego. W wielu wy­
padkach występujemy i występować bę­
dziemy w  obronie inicjatywy prywatnej, 
gdyź w  państwie praworządnym trzeba 
występować w  obronie zaeady wolności 
i jednocześnie w  obronie planu 3-letnie- 
go. Nie . dobrze zasłużyłby się sprawie’ 
naczelnik wydziału przemysłowego, iub 
starosta, który podając wykaz przedsię­
biorstw do upaństwowienia,* Starałby się 
upaństwowić nawet te najńiniejszę, któ­
rymi państwo nie powinno Śię zajmować. 
Chcę dodać, że jeżeli chodzi o sektor pry- 
wathy, dzieli się on na 2 do 3-ch grup. 
Świadomie zmieniliśmy nasz ustrój rolny, 
który zasadza się na podziale obszarów 
na drobną własność i osiągnęliśmy to, że 
zamiast wielkich majątków utworzyliśmy 
setki tysięcy nowych własności ziemskich 
prywatnych w  rękach chłopskich, * 

Wszyscy świadomi Znaczenia spółdziel­
czości ludowej zdają Sobie sprawę, że każ­
da gospodarka drobna posiada także swo­
je ujemne cechy. Tak jak  wielka fabryka 
góruje w  produkcyjności nad rzemieślni­
kiem, tak  jak  obszarnik ma możność gó­
rowania nad chłopem — tak  obecnie spół­
dzielczość na wsi powinna skupić wszyst­
kich drobnych producentów w oparciu o. 
gospodarkę indywidualną. Powinny Za­
tem na wsi powstawać spółdzielnie pro­
dukcyjne, dostarczające traktorów, ma­
szyn itp.; takie same zadania powinien 
spełniać Zw iązek, Samopomocy Chłop­
skiej. Z  żalem muszę stwierdzić, te 
okręg dolnośląski, tak ważny w  całej gos­
podarce państwa, nie jest należycie opa­
nowany przez spółdzielczość. Apeluję do 
Was, abyście się tym odcinkiem zajęli. 
W ruch spółdzielczy włożyła dużo swej 
pracy PPS.

B U D Ż E T
Przechodząc do budżetu zaznaczam, te  nie 
będę referował szczegółowo naszego bu­
dżetu na. rok 1947. Jeśli chcemy osiągnąć 
żądane przez ministra- skarbu dochody 
w r. 1947 w .ogólnej wysokości około 
270 miliardów złotych, to. wiedzniy, te  
są one zależne od ustosunkowania się po­
szczególnego obywatela do monopolów; 
poczty, kolei, przemysłu, do tych wszyst­
kich danin, z których składa się budżet 
państwowy. Państwo dopłaca z pieniędzy 
skarbowych do systemu aprcwizacyjne- 
go, łoży na oświatę, wojsko, budownictwo 
itd. Aparat administracyjny jest za duży, 
przy czym płace: pracowników są zbyt 
niskie, gdyby pracowników tych było 
mniej płace ich byłyby Wyższe.

Wobec • przewidywanego rozchodu w 
wysokości 258 miliardów zł, różnicę w 
kwocie 12 miliardów możmaby wydać na 
inwestycję, między innymi także na pćz 
budowę Wrocławia. Postęp: • odbudowy 
jeat. w  porównaniu z rokieto , ubiegłym 
bardzo mały. Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest brak pokrycia budżetowego. Liczymy 
jednak na pomoc zagranicy. Trudność po­
lega na tym,: że pomoc kredytowa jest; 
ząleżna od sytuacji politycznej, Związek 
Radziecki, który .pragnął by nam dopo­
móc jest też poważnie zniszczony.

Rząd nie ma jednak zamiaru pójść po 
łatwej IHg drukowania pieniędzy, co , do­
prowadziłoby do inflacji, gdyż odbiłoby

się to na sytuacji życiowej klasy pracu­
jącej.' Jedyną podstawą utrzymania w ar­
tości naszej waluty jes t produkowanie 
większej ilości towarów, gdyż tylko zwięk 
szenie prędukęjł może przyczynić się do 
wyrównania różnię między płacą pracow­
nika a  cenami towarów. A 
NIE BĘDZIE W POLSCE BEZROBOCIA

Ziemie Odzyskane odgrywają dużą rolę w 
naszej gospodarce państwowej. Przy pomocy 
produkcji Ziem Odzyskanych możemy łatwiej 
przekształcić kraj na przemysłowo-rolniczy. 
W następstwie wykonania reformy rolnej osie­
dlono na Ziemiach Odzyskanych pół miliona 
drobnych osadników. Przed wojna obdzielono 
z reformy rolnej 29 tysięcy gospodarstw- Bez­
robocie było wówczas -Widoczne w wielkich 
miastach, natomiast po wsiach istniało bezro­
bocie utajone. Dziś .problem bezrobocia na 

. wsi' nie istnieje, gdyż można zatrudnić nad­
miar ludności wiejskiej w przemyśle. Tak więc 
mimo zmniejszonego obszaru Polski problem 
bezrobocia nie. powinien w przyszłości istnieć,

Ważną rolę ..w przemyśle i produkcji odgry­
wa eksport. Nowy plan przewidnje wywóz to­
warów nawet deficytowych, gdyż musimy się 
liczyć * tytn, że Wywieźć możemy tylko to, 
czego inny kraj od nas potrzebuje, Polska nie mą 
kolonii, ani też nie jest moearstwent i nie 
może zmuszać innych państw dó, przyjmowania 
swoich towarów. Cały szereg przemysłów, jak 
włókienniczy, maszynowy, metalurgiczny, elek- 
tro ticbnfezny zdane są ną przywóz surowców 
z zagranicy.

Nasza praca 1 aasz wkład przyniosą 
wielkie plony

Przemówienia £ow. Cyrankiewicza , 8

Niezbędnym elementem odbudowy naszej 
gospodarki jest skupienie wszystkich. Polaków 
w kraju. W czasie pobytu premiera Cyrankie­
wicza w Moskwie podpisano umowę o repa­
triacji pozostałych. Polaków w ZSRR. Trzeba 
równicę przyspieszyć, repatriację Polaków z 
zachodu, gdzie znajduje się duże skipienie 
ludzi wykwalifikowanych, potrzebnych do rea­
lizacji planu trzyletniego. *

O CENACH
W przemyśle i przedsiębiorstwach państwo­

wych zaobserwować-możemy podwyżkę cen. 
Wytłumaczyć to można tym, że ' przedsiębior­
stwa te były do tej pory, deficytowe i państwo 
w planie trzyletnim przewidziało wyrównanie 
dochodów tych przedsiębiorstw do faktycznych 
cen. Stało się to także dlatego, że państwo nie 
może- dokładać do przemysłu, a robotnicy za­
trudnieni w pewnych gałęziach' przemysłu 
muszą być lepiej wynagradzani. W momencie, 
gdy ceny produkcji przemysłowej były niskie, 
rolnik dyktował dowolne--ceny-ziemiopłodów.

Teinpo odbudowy gospodarki naszej jest 
szybkie. Nowe metody gospodarki, zastosowa­
ne przez nas są słuszne i muszą doprowadzić 
do nowych lepszych wyników. Tłumaczyć -to 
masom powinni aktywiści Polskiej Partii -So­
cjalistycznej. -Żadna partia awangardowa ,w 
państwie nie może stanowić większości narodu; 
w partii zorganizowani są tylko 'aktywiści. Ale 
partia  ̂też nie może odejść ód* narodu daleko, 
bo wówczas wytworzyłaby się' oderwana grupa. 
My musimy przewodzić masom, musimy, sami 
wychować swych członków świadomi nZszych 
celów. Tego rodzaju konferencja, jak dzi­
siejsza, ma na celu wyjaśnić, że ‘ drogo, 
którą idziemy, jest słuszna. — To osią 
gnąwszy, będziecie mogli też wezwać in- 
ftych do naszych Szeregów. My jgko stara par­
tia, dó którój mgsy mają zaufanie,’ musimy 
mówić także 0 sprawach niepopularnych.

Nasz wysiłek i nasz wkład pracy w odbu­
dowę gospodarki’Polski odrodzonej, na pewno 
nie pójdzie pa marne- Wspólną, żmudną i Sy­
stematyczną pracą -zbudujemy trwale ekonm 
ralezne fundamenty Polski'socjalistycznej.

Zjazd Wojewódzki we Wrocławiu posiada 
szczególne znaczenie ze względu na obecną sy­
tuację polityczną naszego kraju. Dziś my ak­
tywiści partii musimy pomyśleć nie tylko o 
naszych drobnych sprawach partyjnych, lecz 
takie o poważniejszych sparawach zarówno 
partii jak i państwa. Dobrze 'będzie, > gdy 
Spojrzymy wstecz i zdamy sobie' sprawę ze 
wszystkich osiągnięć, ale i ze wszystkich na­
szych błędów, Przypominamy, sobie wszyscy, 
że w życiu naszej partii bywały momenty, w 
których błędy .‘naszej polityki prowadziły do 
odebrania nam władzy raz wziętej w nasze rę­
ce. Tak było w r. 1918, lak było w 1926 roku-. 
Obecnie znów partie robotnicze ' zdobyły, 
władzę i może dlatego wialnię, że świat 
pracy ma tę władzę, odbudowaliśmy w ciągu 
paru lat Więcej, niż po pierwszej wojnie 
w ciągu nierównie dłuższego okresu, mimo 
że zniszczenia były większe. — Dziś, gdy 
partie robotnicze mnją władzę w swym 
ręku, to dopuściły do niej masy robot­
nicze i chłopskie a nie zasklepiły się w sobie 
tak jak to zrobili przed wojną polscy kapitał 
liści, co się później zemściło na całym naro­
dzie, Kapitaliści nie dopuścili w okresie 
międzywojennym do ..alMili świata: pracy,
Wprost apzcciwnie i— zwalczali wszelkie pró- 
by, uzyskania minimalnych praw politycznych, 
i gospodarczych przez warstwy pracujące. Sie­
dzieli na ławach oskarżonych nasi towarzysze, 
jak np. obecny tutaj tow. D r ó b  n e r  w 1936 
roku za to tylkó, że jako działacz PPS, wal­
czyli ó prawa ludzi pracy.

WALKA Ż SoĆJAUZMEM •
Wszelkie ruchy socjalistyczne były w Polsce 

tłumione. Nawet w chwili śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa dla państwa w roku 1939 rząd 
nie był z narodem, lecz przeciwko niemu,

W tym samym okresie międzynarodowy fa­
szyzm przeszedł do ofensywy. Partia faszy­
stowska rozprawiła się z socjalizmem we 
Włoszech, i opanowała władzę w tym kraju, 
a hitleryzm zgniótł lewicowe ugrupowania w 
Austrii i pomaszerował na Czechosłowację. 
Wtedy to właśnie nie pomógł bratniemu czes- 
klenitt narodowi, rząd polski prowadzący sa­
mobójczą dla kraju politykę. Wtedy, gdy fa­
szyzm międzynarodowy ugruntował zwą'wła­
dzę, u nas triumfowała sanacja, Wzorująca się 
na faszyzmie i idąca na jego" pasku. Do głosu 
doszli Indzie takiego pokroju, jak Beck. Sze­
rzyli oni nieufność. do Związku Radzieckiego, 
przyjaźniąc się .jednocześnie z Niemcami. 
Było to sprzeczne z naszą racją stanu, która 
kazała nam iść z narodami słowiańskimi. 

DĄŻENIE NARODU POLSKIEGO 
DO DEMOKRACJI

Dopiero okres okupacji z jego straszliwymi 
doświadczeniami doprowadził do tego, że cały 
naród polski zrozumiał, jaką drogą powinna, 
iść Polska i jakie zająć, stanowisko w stosun­
ku do polityki przedwojennej. Pozwoliło, to 
na powstanie jednolitej, polityki państw sło­
wiańskich, których narody mogły urzeczywist­
nić, w rezultacie klęski faszyzmu, swoje dąże­
nie do demokracji, ponieważ masy pracujące 
wzięły, władzę w swe ręce. Naród polski dał 
wyraz temu gorącemu jjażeniu do deim|kmc& 
i potwierdził je  w dniu 19 stycznia 1947 w 
czasie wyborów,

PUSZE SOJUSZE ...
Sprawdziły się przewidywania gen. Sitar­

skiego, który w przededniu wojpy niemiecko- 
radzieckiej - pisał do walczącego 1 podziemia 
polskiego, Że 'jedynym' ratunkiem dla Polski 
jest wojna niemiecko rosyjska, że spowoduję 
Ona klęskę Niemiec i stworzy warunki dla 
rozwoju demokracji. Nie, sprawdziły się na­
tomiast przewidywania '  naszej J reakcji, że 
Niemcy i Rosja Wykrwawią się wzajemnie i 
że ZSRR: nie odegra już żadnej rąli w polityce 
światowej. Tymczasem właśnie przy pomocy

N ic  nie zm ie n i naszego stanu posiadania
(D okończenie  t e  str. 1-ej.)

Po skończonej dekoracji Marszałek wstę­
puje na trybunę 1 wygłasza przemówienie. 
Oto treść przemówjenia:

Obywatele Wrocławia, generałowie, ofi­
cerowie, podchorążowie, żołnierze!

Wojsko Polskie zyskało dzisiaj- przeszło 
100 nowych oficerów. Promocja to wielki 
dzień w życiu, każdego oficera. Szczególnie 
ta, która odbywa się 2 lata po zakończeniu 
wojny właśnie tutaj. Stąd bowiem wyru­
szyła wtedy pod wodzę poległego niedawno 
z rąk faszystów gen, Świerczewskiego II Ar­
mia, tu gotowała się do marszu na Berlin 
I Armia, dowodzona przez obecne-o do­
wódcę OW gen. fbpławskiego. Przed dwo­
ma laty Wojsko Polskie torowało drogę na­
rodowi na piastowskie dziedzictwo. Cmen­
tarze, Jakie na tej drodze powstały, to naj­
trwalsze słupy graniczne.

Po dwóch latach od tych dni promujemy 
oficerów w polskim Wrocławiu, najwięk­
szym mieźcia na Ziemiach Odzyskanych, 
polskim ongiś, polskim dziś, polskim ra 
zawsze (burza oklasków przerywa na długo 
Marszalkowi). Promocja urasta do symbolu, 
że krew, przelana za te ziemie, nie po-z'a 
na marne.

Przy stołach konferencyjnych są tacy dy­
plomaci, co chcą z naszych granic zrobić 
przedmiót dyskusji 1 targów, są dyplomaci, 
co chcą powołać jakież komisje w sprawie 
naszych granic. Okazuje się, te nie wszyscy 
politycy szanują swoja podpisy, że są tacy, 
co chcą podważyć uchwały poczdamskie. 
My oceniamy to jako próbę obrony nasze­
go najeźdźcy.

Ale to wszystko nie może zmienić nasze­
go stanu posiadania (burzliwe oklaski). To 
nie buńczucznoźć, ale ocena naszych rani- 
nych możliwości i nasze) si(y.

Siłę tę daje nam poparcie wszystkich mi­
łujących pokój narodów, a zwłaszcza Zwią­
zku Radzieckiego. Ze Związkiem Radziec­
kim usunęliśmy spory o miedzę 1 jesteśmy 
dziś razem, zwłaszcza, jeżeli chodzi o znisz­
czenie korzeni mURaryzmu niemieckie o t 
nasze granice zachodnie. Biją naszą, to

dojrzałość polityczna. Wybory do parla­
mentu wykazały, te potęgują się hasze siły 
wewnętrzne. Społeczeństwo, a zwłaszcza na 
Ziemiach Odzyskanych, oeenPo właściwie 

: próby rozbijączy jedności narodowej, Z ta- 
. ką samą odprawą spotkają się ci wszyscy, 
którzy przez dążenie do realizacji reakcyj­
nych celów działaczy londyńskich chcą pod­
ważyć jedność robotniczą. My wiemy, te 
U jedność jest gwarancją nasze| niepodle­
głości, że to droga do dobrobytu, Tak wy­
chowujemy nasze wojsko, wiedząc, te świę­
tą jest sprawa jedności narodowej.

Siłą,naszą to rezultaty odbudowy, zwła­
szcza na Ziemiach. Odzyskanych^ Dziś nikt 
już nie może powiedzie, te ziemie te są 
białą plamą. Historyczną zasługą naszego 
pokolenia jest niezwykła prężność gospo­
darcza. W ciągu 2 lat Polska pótraiiła za­
ludnić i zagospodarować ziemie, przez któ­
re przeszła straszna pożoga wojenna. 1 mi­
lionów ludności; setki uruchomionych fa­
bryk, zaorane pola, otwarte szkoły, tętno 
życia ■— to takty nieodwracalne, to ilustra­
cja naszych praw.

tych osiągnięciach duży udział ma 
żołnierz polski, który nie tylko bil się na 
froncie. On był pierwszym siewcą, przy­
gotowywał grunt pod fale osadnictwa. 
Osadnicy wojskowi byli pierwszymi na tej 
ziemi i oni są dziś naszą stratą przednią 
nad Odrą 1 Nysą. Wojsko niosło pomoc 
przy zagospodarowaniu, przy sianiu i ora­
niu, przy zbieraniu plonów z dziesiątków 
tysięcy hektarów. Podziękowanie ze strony 
parlamentu i rządu było najlepszym dowo­
dem, że żołnierz dobrze zasłużył się Ojczy­
źnie.

Natychmiast po wojnie szczególnie sa- 
(fery nieśli pomoc ludności przez usuwanie 
min. Wielu nich poległo, wielu odniosło 
rany. W czasie ostatniej pbwodzi w pierw­
szym szeregu stał saper. Dzięki wojskom 
saperskim ocalono dziesiątki mostów, wiele 
miast i wsi, ochroniono nasza gospodarką 
od wielu strat, nie dopuszczono do spara­
liżowania komunikant.

W Wasze święto, Saperzy, składam Wam 
w Imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej,

Rządu, obecnego .tu Premiera 1 całego spo­
łeczeństwa gorące podziękowanie za ofiar, 
ną pracą. Okazało się, te żołnierz nie tyl­
ko słowem realizował ideę wojska demo­
kratycznego T-r śctśłą, łączność z narodem. 
Taj idei wojsko nasze pozostanie wierne.

Nowopromowanym oficerom życzą po­
wodzenia w dalszej pracy. Wierzę, że przez 
całe życie pracować będziecie chwalebnie i 
ofiarnie dla Ojczyzny. Czołem żołnierze!

Marszałek intomjje Rotę, którą pod­
chwytują tłum y. Oddziały prezentują 
broń, chylą się sztandary-

Znowu chwila przerwy. Wojsko prze- 
grupowuje się do defilady. Ludność prze­
rywa kordon i otacza z bliska tow. Pre­
miera 1 Marszałka, którzy z trudem kie­
rują się .w stronę trybuny, odpowiadając 
z uśmiechem na ciągłe w iw aty.r

Od strony Zalesia słychać Warszawian­
kę. Idą, id ą . . .  Burza niemilknących 

i oklasków towarzyszy maszerującym. Mia­
rowy, spokojny, równy krok, idealnie wy­
równane szóstki, kołysząca się w takt 
br oń . Gen. Popławski melduje począ­
tek defilady. "  • H

Na^ęzele now<ąprona»wani oficąroWi*'i 
leh młodsi koledzy. Rrówadzi je n . Gaber. 
Przed trybuną pochyla się Dlwo-czerwń- 
»y sztandar, tow; Premier kłania -się 
Marszałek salutuje buławą i toówf $ół- 
głosem: pięknie, wspaniale! Nie słyszą 
tego oficerowie, ale widżą, że Marszałek 
jegt zadowolony.

Defilada rozwija się dalej. Idżie 4'pu łk  
saperów, 1 pontonowy pułk saperów 
szkoła zawodowa podoficerów, 1 war­
szawski pułk saperów, 2 warszawski pułk 
saperów, 25 pułk piechoty, za nim 27 : 29 
batalion łączności okręgu, 28 pułk arty­
lerii lekkiej, Wgfcka Bezpieczeństwa, ba- 
telkm Milicji Obywatelskiej, kompania 
ORMO, batalion ochrony kolei

Po®drawiając wszystkich buławą, Mar­

szałek uśmiecha się co chwilę z zadowo­
leniem, Pięknie, wyśmienicie, wspaniale 
- -  padają słowa uznania. Tow. Premier 
jest togę. samego zdania. Chwila przer­

w y - Tow. Premier i Marszałek rttóna- 
Wiają półgłosem o nowych mundurach, 
jakie wprowadza się w wojsku: długie 
spodnie spięte u  dołu.

Orkiestra z W arszawianki przechodzi 
na Kujawiaka. Słychać lekki szum mo- 
» rów . Jedzie artylerią zmotoryzowana. 
Działa połowę, haubice, lekka i ciężka ar­
tyleria przeciwlotnicza. Na długich lU-’ 
fach bielą się orzełki — tą  znak, ile da­
ne działo zestrzeliło samolotów, JAczy- 

~ i Jwa m*te Po 10, jedno 9, dwa po 9, 
jedno 8, cztery po 7, siedem po 4 . . .  Pon­
tony na samochodach kończą wspaniałą 
defiladę, defiladę, jakiej Wrocław nie’ 
oglądał jeszcze ńigdy.
! Nic już teraz nie może powstrzymać' 
jMentuzjazmowąijyęh ludzi. Pękają wszy­
stkie- kordony. -Jedni chcą ? bliska zoba- 
czyc Premiera i Marszałka, inni przyglą- 
m  /$? Poszczególnym Oddziałom, jeszcze;

oglądają z , wielkim zainteresować 
niem oziąłą. Cę chwilę wybuchają gdzieś 
okrzyki i potężnym echem rozlegają się 
po całym Placu, biegną na sąsiednie ulice;,] 
docierają nad Odrę, nad którą to właśnie 
wojsko trzyma straż, a  razem z tym uitoPff 
skiem my wSżyśeyr

Odjężdźąjąćyćh żegnają burzliwe okrzyj? 
ki: uciech iy ją“ , Tow. Prem ier kłania,', 
się. Marszałek salutuje. Nowoprotnowani: 
podporucznicy odjeżdżają samochodami- 

ido swej „dawnej “ szkoły, gdzie będą swe- 
go Naczelnego Dowódcę podejmować io i- | 
merskim obiadem. Poszczególne o d d z ia ł  
wojskowe- krążą po rtteście, wzbudzająjl 
u S ie c h y  kwiaty | |

Wrocław przeżył jeszcze jedne, wielkią-
m* (jod). 1

Związku Radzieckiego odzyskaliśmy utraconą 
wolność i dziś.budujemy potęgę naszego pań­
stwa właśnie w oparciu o sojusz i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim. Obecnie, kiedy 
obchodzimy drugą rocznicę podpisaniapaktn 
ze I Związkiem Radzieckim przypominam sobie, 
słowa generalissimusa Stalina, który powie­
dział, że być może naród polski nie ódnósi 
stę jeszcze' bez zastrzeżeń dó Związku "Ra­
dzieckiego, ale najlepszym sprawdzianem fak-; 
tycznego ustosunkowania się Związku Ra­
dzieckiego do Polski będzie stanowisko ZSRR 
w sprawie Ziem Odzyskanych. I rzeczywiście, 
w ciągu tych dwóch lat . okazało się, że w spra­
wnie Ziem Odzyskanych jedynie ZSRR stanął 
po naszej stronie jak prawdziwy przyjaciel fi 
sojusznik. ..

Obok przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
podpisaliśmy ostatnio pakt g demokratyczną 
Czechosłowacją, z którą dzieliliśmy w ciągu 
Wieków ten sam los w walce z Niemcami. 
Podpisanie tego paktu przyczyni się do 

^Wzmocnienia więzów gospodarczych i kultu­
ralnych. Wzmocni on także front narodów sło­
wiańskich przeciwko hitleryzmowi, który choć 

^pokonany nie zrezygnował z myśli o odwecie. 
Podobny pakt jak z Czechosłowacją chcieli­
byśmy zawrzeć a ćaczej odnowić z naszym sta­
rym sojusznikiem Francją;

Obok tych jednak państw, z którymi poro­
zumieliśmy się, z . którymi cierpieliśmy podo­
bną dolę w okresie wojny i jg którymi łączy 
nas dzisiaj przyjaźń, są. dwa wielkie mocar­
stwa, które nie ucierpiały tyle, co my, na sku­
tek wojny i. nie były pod okupacją niemiecką: 
i które dlatego nigdy nie zrozumieją naszych 
obecnych założeń politycznych. I z tymi' jed­
nak państwami możemy dojść do porozumie­
nia, zakładając -dusznie, że tylko zgoda mię­
dzy narodami zjednoczonymi nie pozwoli 
dźwignąć się Niemcom. Tylko bowiem .poro­
zumienie powszechne zapewnie może po­
wszechny pokój.

Są wprawdzie na zachodzie tacy, którzy za­
kwestionują nasze prawo do posiadania Ziem 

.Zachodnich, uzasadniając to tym, że powrót tych 
ziem do Niemiec pozwoli na Zbudowanie de­
mokracji w Niemczech, zapominają oni jed­
nak widocznie o nauce; lat od 1937 dt>-194$.: 

My stwierdzamy niezbicie i kategorycznie: 
NIE MA CTRANIC WOJUJĄCYCH NACJO­

NALISTYCZNYCH NIEMIEC. KAŻDE BĘ­
DĄ ZBYT SZCZUPŁE. SA GRANICE DLA 
UJARZMIONEGO IMPERIALIZMU NIE­
MIECKIEGO!

Wiemy z naszych wiekowych doświadczeń, 
że nawet oddanie im naszych Ziem Zachod­
nich, Zagłębia Saary i Ruhry nie przyczyni 
się do. odbudowania socjalizmu w Niemczech, 
ale stworzy jedynie lepsze warunki dla reak­
tywowania nacjonalizmu niemieckiego.

Dziś będąc na tym zjeździć w stolicy Ziem. 
Zachodnich we  ̂ Wrocławiu stwierdzam, że 
Zieitoie Zachodnie rozwijają się i ' zagospoda- 
rowywu ją, że nasza* praca i nasz wkład przy- 
niesie wkrótce wielkie plony. W pracę tę ol­
brzymi wkład na Dolnym Śląsku dali nasi to­
warzysze, członkowie PPS. Praca tą daje nam. 
gwarancję tego, że Ziemie Zachodnie są i bę­
dą zaważę polskie.

Widzę tutaj stary sztandar PPS z Lipska 
z roku 1905. Wypisane są na nim słowa „Nie­
podległość j socjalizm". I właśnie w oparcia: 
o, to hasło budujemy potęgę naszej Ojczyzny 
i zespalamy z nią Ziemie Odzyskane.

Nie żaden imperializm kieruje nami, gdy 
bierzemy te nasze piastowskie ziemie w pono­
wne posiadanie, ale przekonanie o historycz­
nej i moralnej słuszności1 naszej decyzji i 
przekonanie o tym, te  mocna socjalistyczna 
Polska najlepiej zużyje ich bogactwa i plony 
dla utrwalenia pokoju świata i dobrobytu 

| ludzi pracy;
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Dwa zwycięstwa pięściarzy wałbrzyskich
Z  Odrą (Wrocław) 10:6, ze Zrywem (Świętochłowice) 9 :7

Górnicy najlepsi w klasie B
■ Finałowe spotkanie o ńństrąósłwo kla­
sy B pomiędzy wałbrzyskim „Górnikiem" 
a miejscową. „Odrą", k tó re .. odbyło - sięi 
wczoraj w  Hali LUdowąj, rzuciło światło 
na drużyny, które m ają otrzymać awans 
do klasy A. Chociaż promocję do wyższej 
klasy m ają otrzymać obaj . mistrzowie

Pływacy krakowskiej 
Wisły
zawiedli wrocławian

Z powodu nie zjawienia się zawodników 
Wisły odbyły się jedynie zawody w kon­
kurencji miejscowej. Uzyskano następu­
jące wyniki;

200 m  —  sty l k lasyczny:
- 1) Iwanowski I  (AZS) 3:07,4; .

2) Jeż (AZS) 3:28,2;
3) Siwiński (AZS)' 3:30.
ISO m  —  sty l zm ienny:

.1) Kratochwil (AZS) 2:21,1;
2) Pepłowski (AZS) 2:30,1; ~:
3) Sznajder ; (IKS) 2:38,7. ’/ ,
100 m  —  sty l dow olny:

* 1 ) Lipiński (IKS) 1:15,6;
2) Oleniacz (AZS) 1:17,3;
3) Kopral (AZS) 1:17,5;
4) Lesser (AZS) 1:18,4;
5) Sady (MKS) 1:87,2.
100 m  —  sty l grzbietow y:
1) Kratochwil (AZS) 1:35,7; .

\ 2) Jeż (AZS) 1:36;
, 3) Iwanowski (AZS) 1:38.

4) Siwiński (AZS) 1:40.
Skoki pokazowe wykonał wicemistrz 

Polaki — Kłaptocz.
W meczu piłki wodnej Team B — Te­

am A 3:2 (2:1). Bramki strzelili dla Tea­
mu B: Ziółkowski 2 i Kratochwil; dla 
Teamu A: Oleniacz i Jeż.

grup, poziom tych zespołów jest w  tej 
chwili skrajnie różny. „Górnik" jest 
społem, który potrafi być równorzędnym 
przeciwnikiem i d ru ty n  klasy A ; „Odra" 
przedstawią w  tej chwili drużynę, w któ-! 
rej jest dobry materiał. To jfest w sryst- 
kó Co można powiedzieć pozytywnego nj 
bokserach kolęjatzy. Sam wynik spotka­
nia jest problematyczny. W zespole „Od­
ry" b y ł . jeden, jedyny żińęśęia^; który  
klasą przewyższał przeciwnika t swojej 
wagL klowk o Lepczyńskim, -w wadze 
ciężkiej, Kałczewiak w  wadze muszej 
aczkolwiek walkę wygrał nie zadowolił, 
a Merec w wadze lekkiej, k tóry wygrał 
przez dyskwalifikacji przeciwnika, ustę­
pował przeciwnikowi wyraźnie, a sama 
dyskwalifikacja była orzeczeniem krzyw­
dzącym Doneca. Na pociechę „Odry" 
można powtórzyć to, co powiedzieliśmy 
na wstępie: zawodnicy „Odry" są młodzi 
i rokują dobre nadzieje,. Wierzymy, że do 
jesieni drużyna nad sobą 'solidnie popra­
cuję i pociągnie się w formie.

WYNIKI WALK
*Waga milsza: Kałęzewiak (O) pokonał 

na punkty po nieciekawej walce Tura- 
czyką (G>. •

Waga kogucia: Kreczmar (G) wypunk­
tował Nowaczyka (O). Pierwsza runda 
była  równa. W drugim starciu Nowaczyk 
traci gaz, dopuszczając do ataku prze­
ciwnika. W trzeciej rundzie Kreczmar 
trafia czysto, a  ftowaczyk kończy walkę 
b. wyczerpany.
. Waga’ piórkowa: Dominiak (G ) pokonał 

przez k /  o.' w 2 rundzie Bagińskiego. W 
pierwszej rundzie górnik miał wysoką 
przewagę, a w drugim starciu Bagiński 
pozwolił się wyliczyć.

Wagą lekka: hfarec.iO ), wygrał przez 
dyskwalifikację, przeciwnika, w  3 run­
dzie. W pierwszej rundzie/M arec b y ł n a

KKS „ B n r z a “  *  K S  O M T tIR  Lu b in  5 :2  (2 : 1)
Składy drużyn: OMTUR (Lubić): Pilów- 

■ ski, Walendziarz, Świerczewski, Chmulewski, 
Sejdyrh, Bubel, Stojak, Dębrowskl, Kroszyda,

. Siwek, Lewandowski.
„Burza": Jasiński/ Moleneki, Badowski,

Gorgoń I, Kurdziel, Gorgon II, Lewandowski, 
Poeecbi, Sie.rzfga, Janik, Burozyk.
.'„Burza" wystąpiła do zawodów bez bram­

karza Klementa i zawieszonego Korneckiego. 
OMTUR natomiast grał do 40 minuty w dzie­
siątkę. Pierwsze minuty należą do „Burzy".. 
Groźne strzały Sierzęgi wyłapuje bramkarz 
OMTUR-u. w 7-ej minucie „Burza" zdoby­
wa pierwszą bramkę przez Janika. W 22-giej 
minucie gry, w okresie, przewagi .. „Burzy" 
Sierzęga dwukrotnie pudtuje z bliskiej odle­
głości. Teraz dochodzi do głosu OMTUR, ro­
biąc ciągłe wypady na pole „Burzy". W 37-ej 
minucie Sierzęga uzyskuje 2-gą bramkę dla 
„Burzy". Tuż przed przerwą Turowey zdoby* 

|  wają pierwszą bramkę, strzeloną przez środ­
kowego napastnika.

Drugg połowa rozpoczyna się stałymi ata­
kami OMTUR-u, który Wyrównuje w Śl-ej mi­
nucie. Po otrząśniędu Się „Bńrzy." Janik zdo­
bywa w 65 min, trzecią bramkę. I, znów TUR

zaprzepaszcza możliwość wyrównania, ’ gdyż 
lewy łącznik pudłnjez Młskiej- odległości, bę­
dąc sam na sam z bramkarzem. 1 znów . na­
stępuje przewaga .. „Burzy", która zdobywa 
dalsze dwie bramki (Lewandowski główką pó 
kornerze, 4  Kurdziel z przeboju).

OMTUR grał bardzo ambitnie, wyróżnić 
należy bramkarza, który uchronił drużynę od 
wyższej porażki. Ż- „Burzy" należy wyróżnić 
Badowskiego i Janika.

Sędziował ob. Miedzianowski. ■ <

ZR FS  „Gw iazda"—
KKS „Burza" I B  Wrocław 
1 : 1  ( lii)

Towarzyskie zawody rozegrane jako przed, 
meez Burza — OMTUR zakończyły zię wy­
nikiem nierozstrzygniętym • „Burza" wystąpiła 
do tych zawodów z Zwolińskim na czele. Zu- 
wody. stały na niezłym poziomie,’ lecz tempo 
Było słabe (ospale). Prowadzenie dla „Gwiaz­
dy" zdobył Kukawka, wyrównał tuż przed 
przerwą, prawy łącznik (zó spalonego! ).

Sędziował - dobrze1 ob. Ostrowski.

deskach. W drugim  i  ta e c u n  starciu 
Dońec (G) miał wybitną, przewagę, ale 
pod, koniec w alki sędzia -‘go zdyskwalifi­
kował. - '

Waga półśredąia;,. Michalak (G) wy­
grał przez ku o. w drugiej rundzie z Olej­
niczakiem (O). W pierwszym starciu ko­
lejarz był na deskach. W drugiej ran- 
;ńSW^ęcfz fa /l^ ż e fw a L iń e k ó ^ ą  -ararkę.'

Wagą średnia: Kwkifkewski IG j

nał przez' techniczne k. o. w  3’ rundzie 
ambitnie walczącego Domańskiego (O).

Waga półciężki: Po beznadziejnie sła­
bej walce Brąnecki (G) aWyciężył na 
punkty Drzewińskiego (OL 
i  Waga ciężka: Lepczyński (O) wygrał 
na punkty po ciekawej, ładnej walce i 
pokonał walczącego z praw ej pozycji 
M&krfewfcza (G). ' ' M. D.

G órnik Z ryw  (Św iętochłow ice) 9 :  7
W sobotę gościła w  Wałbrzychu pięś­

ciarska drużyna „Zrywau" ze Świętochło­
wic, która walczyła z miejscowym „Gór-' 
niklem", Zawody zakończyły się zwycię­
stwem górników w. Stosunku 9 :7 / f '‘ 

Wyniki techniczne:
'  Waga m usza:, Krectzmar (G) zremiso­
wał z.Przewdzinem (jZ).

Waga kogucia: M ichalak I  (G) wy­
punktował Kowalczyka (Z).

Waga piórkowa: (Dominiak (G) prze­
grał wobec nadwagi '-walkowerem: Walkę 
towarzyską wygrał Dominiak, który prze­
ważał na punkty .doyczasu kontuzji prze­
ciwnika.

Waga lekka: Chrobak (Z) pokonał
przez nokaut w drugiej rundzie Doneca.

Waga półśredńla: Michalak II (G) zo­
stał pokonany minimalnie na' .punkty 
przez Stasiaka (Z). O porażce zadecydo­
wało upomnienie ' w  drugiej rundzie, 
otrzymane przez górnika.

Waga półśredńla II: Maclak (G) poko­
nał na punkty Ta js ter a (Z).

Waga średnia: Kwiatkowski (G) zwy­
ciężył w, I  rundzie Niczkego (Z).

Waga półciężka: Tyka (Z) -wypunkto­
wał Braneckiego (Z),. • A . '

W ringu sędziował Zięba.
Na punkty Praszkę. /  M  |

^ W I E C I E , ^

...IKS-Pafawag, derby bokserskie Wrocławia 
odbędą się u  dniu 27 bm. w Hali Ludowej.. W 
ramach, spotkania' dojdzie do' sensacyjnego po­
jedynku Sztolc — Waluga, na który długo ocze­
kuje Wrocław.

...Mecz piłkarski. Łódzki Klub Sportowy —- 
Pafawag, odbędzie się wę Wrocławiu dnia 
29 bm. Zespół Pafawagu, który Znajduje się w 
doskonałej formie, zamierza wszystkie wolne 
terminy wykorzystać na grę z czołowymi druży­
nami Polski.

...Czołowa drużyna klasy B — KKS Garbar­
nia. ur Brzegu zaangażowała doskonałego trene­
ra piłkarskiego, Węgra Palataja, pod którego 
opieką znajdują się zawodnicy obiecującego zer 
społu.

,. .Polskie Radio nadaje trzy razy w tygodniu 
audycje gimnastyczne. Autorem gimnastyki 
przez radio, którą nadaje się w godzinach po­
rannych jest mgr Karol Hofman.

...W bieżącym roku jedna z drąiyn klasy Ą 
otrzyma puchar za grę fair. W celu rywalizacji 
klubowej o otrzymanie zaszczytnego pucharu, 
Wydział Sędziowski będzie każdego tygodnia 
ogłaszał tabelkę rywali-dientelniunów.

...P. Z. T. urządza dwa obozy • treningowe 
przed meczem Polską — Anglia o puchar Da- 
cisa. Pierwszy się już ' odbywa- w Krakowie i 
trwać będzie do 27 bm.Drugi obóz odbędzie 
się od 3—10 maja w Warszawie.

...Na lUcie najlepszych pięściarzy, którą zar 
mieścił „Przegląd Sportowy", znajdują się czte* 
ry nazwiska pięściarzy dolnośląskichr Najlepszą 
lokatę otrzymał Sztolc, który jest trzeci w wa­
dze lekkiej, Miszczuk w piórkowej, Fiszer w 
SrCdniej i  Ciećwierz w półciężkiej, zajmują 
dziesiąte pozycje, w swoich wagach.

Pafawag z trudem uzyskuje remis
RKS Pafawśg -  KKS Odra 2:2 (1:0)

Ńa boisku Pafawiagu rozegrany został w 
niedzielę mecz z cyklu rozgrywek kl. A 
między Pafawagiern. i KKS Odra. Na boisko 
wybiegę ^g iy fta  pdty^lgtanętgwę koszule^ 

Tw nąsJęptsjąćyrB, skjirtjtóle —  iCropcyFiAsfei- rsr 
Zaleski, DMchńicki! —* Staniszewski, TSfrtal, 
Olejniczak — hfiłfcowski. Anlauf, Lewicki, 
Wolski, Lis. Zarazi za nimi biegnie jede­
nastka gospodarzy -dgółte koszule) —  Rudzki 

■Jy  ;Sfódfc‘owreki,Ci-P<SK
koszek, Halicki — Mitas, Duda, Sambor, 
Dąhgowski, Ja m o .. Spotkaniu przyglądało 
się około 4 tyss,'.y^dzow.' W ddwnią przed, 
meczem na „musowanego" zwycięzcą -typo-' 
wiła Paiiwag. GSra pokaźna jednak eg..iti- 
negp — gdyby i,,Odrą“ miała w tym dniu 
zamiast pecha przysłowiowy gram szczęścia, 
Pafawag straciłbęr 2 punkty.

2 x 43 MRNUT NA BOISKU 
Grę ■ rozpoceyna Pafawag, inicjatywę 

przejmuje jednaik natychmiast; Odra, która 
przez pierwszy* -kwadrans gry wyraźnie 
przeważa. Kilku niebezpiecznych sytuacji 
pod.-bramką gospodarzy pewnie likwidują 
obrońcy i brdmtkąrz. W 6 min." po zagraniu 
Anlauf—Lewicki, ten ostatni strzela do pu­
stej bramki y  *aut. f Gra przerzuca ślę na 
połowę granatowych, Pafawag W- krótkich 
odstępach czasu bije 3 rzuty wolne, nie­
stety niewykiorzystane. W 16 min. wytwa­
rza się gorąca sytuacją pęd bramką Pafa­
wagu, bramkarz niepotrzebnie wybiega, mi­
nął go w olski i z odległości' 3 m nie trafia 
do pustej bramki. *Od tego mrSfej ‘więcej 
momentu gra wyrównuje Się, a- atak Pafa­
wagu coraz jto  Częściej gości na polu prze­
ciwnika. W  20 min. sędzia dyktuje' rzut 
karny ża rękę - Duchnickiego Dąbrowski 
pewnie lokaje piłkę w  siatce „Odry" — 1:0

Dlaczego piłkarze radzieccy śnie bierą 
udziału w meczu Europat-Anglia

.. Sportowa Europa żyje' pod znakiem 
meczu piłkarskiego Kontynent — Anglia, 
który rozęgrany zostąnię TO maja bp. w 
Szkocji. Prasa całej niemal Europy po* 
dała Składy drużyn, komentując te sen* 
śaoyjne Zawody piłki ndlhej: Powszechną 
uwagę zwraca fakt, że w zespole Konty­
nentu nie figurują piłkarze Związku Ra­
dzieckiego, którzy okryli się sław ą' właś­
nie na boiskach angielskich, będąc pierw- 
Sżymi zwycięzcami piłkarzy AlbićnU w 
jaskini lWa.

. Radzieckie czasopismo.nSowiecklj sport" 
nroąwia w jenym  ż numerów mecz Kon­
tynent Anglia. Z' artykułu tegó 'móSs 
na łatwo wywnioskować przyczynę nie- 
brąnia, udziału Rosjan w  tym  sensacyj­
nym meczu. ■

Autor wysuwa następujące zastrzeże­
nia:

- k  ; Zestawienie drużyny rzeczywiście 
najlepszej jest b. trudnym  zadaniem, gdyż 
ilość państw należących do Międzynaro- 
dowego Związku Piłkarskiego, jest Więfe- 
8za od . ilości zawodników drużyny futbd- 
lewej. Nie wiadomo' również, jak  będzie

rozwiązany problem udziału piłkarzy 
W łoch iA ustrii."

2, Sam pomysł urządzenia zawodów 
jest poroniony, gdyż opiera się na prze­
starzałym pąjęcjił o wyższości piłkarstwa 
angielskiego nad, europejskim. Przecięt­
nego śmiertelnika sugeruje się pojęciem, 
że tylko reprezentacja Europy zdolna 
jest nawiązać walkę z Anglią. W rzeczy­
wistości jest inaczej. Wyniki ostatnich 
lat mówią, że wyższość piłkarzy Anglii 
jpiąd pozostałymi pańftwaini Europy na­
leży do przeszłości.

3, Dła Anglii sawody mają znaczenie 
nie tylko sportowe, lecz spertowo-boli- 
tyczne. Prasa angielska Dis.ze> że mecz 
z Kontynentem ma być symboliczną da­
tą wstąpienia do FIFA. starano  się n a ­
wet urządzić zawody ' ż reprezentacją 
świata, ale zamiar z powodów tecbńjcz-. 
nyćh spalił na panewce. 1

4, Mecz urządza się w celu podkreślenia 
swojej siły: zwyeięśtwo-nad rapreżeńta- 
cją Europy ptóyniesie sławę, przegrana 
do Europy będzie tłumaczona potencjalną 
siłą przeciwnika.

9. Drutżyna europejska będzie grała 
,ńa Obeym boisku, nie będzie mogła posłu­
giwać się  jednyih językiem, a piłkarzó 
nie b ęd ^  Walczyli o hćmor jednego pąń- 
stwa, tak  jak  będzie s ię  to. działo w dru­
żynie angielskiej, ' Każdy ' reprezentant 
kóntyndnżu bęzię zwalął przyczyn® po­
rażki w*  karb zawodników innyęh 
państw ^ /P i j a r z e  będą reprezentowali' 
różny sijyl, a efekt gry takiego teamu jes t 
łatwy tfio przewidzenia,

W dąlazym ciągu autor zastanawia. się:' 
Czy imożna od drużyny, którą reprezen­
tu je tsfk czysto geograficzne, pojęcie, ją-' 
klsn 'j& t  kontynent europejskii" W ydaje 
się to, wątpliwe. Poza tym  Zespół konty- 
nentaifoy nlę będzie zgrany,, gdyż pońii- 
jając^tsudn#?! techniczne, żaden-klub nie 
zgodzą kię na dłuższy urlop czołowego 
gracza. \

Oczywiście, że tych wszelkich niedo- 
ciągnvęć nie. będzie w zespolą angiel-, 
skim. Zawody noszą charakter reklamo­
w y,-k tó ry  przyniesie duże korzyści ma­
terialne organizatorom. Wynik zaś sa- 
megjo spotkania nie zilustruje układu sił 
piłkairskteh.w! Europie. #  i

prowadzi Pafawag. Gra toęzy się teraz przy 
lekkiej przewadze Pafawagu. W  36 min. 
strzela. ostro Jamo .w aut, zaraz po nim 
Sąmbor, również w aut. W 43 min, dostaje 
piłkę Jarno, podciąga' do przodu, pięknie 
centruje i Duda nie trafia dc pustej bramki. 
Za- chwilę podobna sytuacją:-^-' tym razem 
z 4 m pudłąje Jarno.

Druga połowa gry przynosi już w drugiej 
min. bramkę dla Odry'z ostrego strzału Li­
sa, Rudzki mą teraz pełne ręcą ■ roboty, 
gdyż napastnicy Cldry bez przerw-y ztiżjdują 
się na polu karnym przeciwnika, nie- umie­
jąc  jednak zadokumentować przeWagi cy-, 
frowo. Zresztą obrona i bramkarz Pafa­
wagu stoją na-wysokości zadania. W 50 
min. piłka przechodzi ńa połowę' „Odry", 
zamieszanie na.polu  bramkowym i drugi 
raz ręka obrońcy, Rzut karny — strzela Dą­
browski w aut, Następuję teraz - kilkuminu­
towa przerwa, gdyż sędzia dyktuje powtó­
rzenie rzutu karnego. Zawinił tu bramkarz 
„Odry", który przed gwizdkiem zaczął się 
ruszać w bramce. Po krótkich pertrakta­
cjach strzela ponownie Dąbrowski, tym ra­
zem nieuchronnie. 2:1 dla JPafawagu. W 
polu nadal przeważa jednak-„Odra", Wy­

nikiem tej przewagi jest bramka zdobyta W , 
66 min. przez Lewickiego, który podanie 
z lewego skrzydła Skierowuje w prawy róg 
nie^ do obrony. Wywiązuje się teraz żywa 1 
zacięta Walka o zdobycie decydującego 
punktu, jednak niedyspozycja strzałowa na­
pastników obu drużjm pozostawia wynik 
2:2 do końca bąz zmiany. Ostatnie 10 minut 
gry.toczą się przy przewadze Pafawagu.

Sędzia, szczególnie w drugiej połowie, 
wypadł niezadowalająco., (wł.)

0 wejście 
do Kl. Państwowej

W  Bytomin „Polonia" (War­
szawa) — „Polonia" (Bytom) 4:1 (1:1) 
w  Krakowie „Cracovia" — -
Pomorzanin ...............................6:3 (2:2)
w  W arszawie AKS—Grochów 5:3 
na Śląsku Rymer — Orzeł . 4:1 (1:1) 
w  K atowicach WMKS — ^
Czuwaj . . . , . . . . ,3:0 (0:0) 
w  Poznaniu KKS — Motor 14:2 (7:0

Sztolc prowadzi warszawiankę do ołtarza
Naszą redąkcję odwiedził najlepszy pię- 

' ściarz Wrocławia ' — Eugeniusz Sztolc. 
Oczywiście, że wszelkie szpargały odło­
żyłem' na stronę* i zająłem się gościem. 
Zasłużył on tym bardziej' na uwagę, bo 
przyszedł w towarzystwie młodej i uro­
czej brunetki. Siłą rzeczy rozmowa to­
czyła się na tem at niedawno odbytych 
mistrzostw Polski w Katowicach-

— Jestem  rozgoryczony — zwierza się 
Sztolc. Sędziowie skrzywdzili m n ie 'b a r­
dzo w walce ze Skierką. To nie tylko mo­
je  osobiste zdanie, lecz opinia prasy pol­
skiej, Przecież” to był półfinał mistrzostw 
PolsJd,w  wadzę lekkiej. Pierwszą rundę 
wygrałem wysoko, druga i trzecia runda 
były ilłabeże, 'a le5' byłem istale lepśży i 
walkę wygrałem zdecydowanie,. .

p  — A  jak ie krzyki były po walce — 
prżeryw.a panną Nelą Martyńska, którą 
miąłem przyjemność poźnąć. —- Całą ha- 
lą  ̂po prostu kipiała.

Czy była pani na mistrzostwach? 
Naturalnie, że byłam. Powiem panu 

coś w  sekrecie, bo i tak szydło wylezie 
z worka. Znamy się wszystkiego 2 mie­
siące, ale wolne chwile spędzamy razem, 
jPrzecież pan rozum ie... 

v _  Rozumiem, jeszcze jak  rozumiem.
■—• Więc, jeśli' pan rozumie, serdecznie 

zapraszamy na nasz ślub, który odbędzie 
stę za 3 tygodnie.

Próbuję się bronić, te  bywam na ślu­
bach jedyni#, kiedy "panna młoda jest 
sportsmenką.

| — Doskonale! J ą  jestem zawodniczką 
Sekcji .motocyklowej „Zapłonu" z  Jele­
niej Góry. Gieniu, prawda? — słyszę 
warszawski akcent, ,  i .: .
j »Ś  Czy pani jest autoehtonką urodzoną 
w Jeleniej- Górze? — pytam żartem.

— Ależ skąd. Pochodzę z Warszawy.

Powracamy z powrotem 'na tem aty 
sportowe.

Sztolc ■ zwierza się, że pragnie walczyć 
.powtórnie że Skierką.

—' Jestem  zdecydowanie od niego- lep? 
szy. Gdyby walka doszła dó skutku i  za­
kończyła się moim. zwycięstwem, W. co 
zupełnie nie wątpię, będę się starał waU 
czyć z  Rademacherem o m oralny ty tuł 
mistrza Polski.

Jest piękne kwietniowe południe. Sztolc 
jes t młody, a jego wybranka serca jest 
jeszcze : młodsza. Cóż jest piękniejszego-, 
od wiosny, młodości i . . .  miłości?.

Nie bardzo się chce sidHzieć w czterech 
ścianach pokoju redakcyjnego.

Poszli. Miedra

W  dolnośląskiej klasie A
WAŁBRZYCH. (Teł. w}.). W czwartek ro- ‘ 

zegrane zostały następujące - mecze: 
LUSTRZANKA — KS OMTUR

(WAŁBRZYCH) 1:6 
GÓRNIK — KS OMTUR (JELENIA GÓRA) 

7:2 .(4:2)
W niedzielę rozegrany postał mecz o' mi­

strzostwa Klasy A pomiędzy miejscowym' 
Górnikiem, a Ruchem z Jeleniej Góry, Za­
wody zakończyły się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 10:1 (6:0),

Bramki zwycięzców zdobyli: Matula 5, Bo-' 
rowski 2, Jureczek 1, dla pokonanych — 
Rugiei.

W meczu towarzyskim KS OMTUR pokonał 
RUCH z Jeleniej Góry — 4:2 (1:0). B

Golis zdobyli: Półtoranus, Rybacki, Malkie­
wicz 1 Raniszewski po 1.

W meczu o ' mistrzostwo Klasy A WIKTO-’ 
RIA POKONAŁA LEN S»2 (3:2).

Bramkami podzielili Hę: Pawelczyk 4 f .  
Opoczek 1, dla Lenu Dąbek 2. (kw.)



j ^ R O N I K A
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U W A G A  DZIURA W  JEZDNI!
(Gen.) O d dwóch- lat nie bombardo­

w ano W rocławia. Niemnie! jednak hikł 
*■ jeżdżących po Ulicach W rocławia nie 
chce tem u uwierzyć. Nie ma praw ie u li­
cy, gdzie n ie  byłoby jakiejś dziury U  
jezdni. Największe, znajdują się koło 
Dworca Głównego. Istnieją dalej prócz 
dziur, także i rowy jak ów osławiony rów 
przez ul. Mickiewicza, przy Hali Stulecia.

Czy napraw dę brak jest we W rocławiu 
gruzu, b y  dziury te zasypać i po ubiciu 
stworzyć równą nawierzchnię?

Nie mamy ani opon* samochodowych 
an i benzyny, a przecież dziurawe jezd­
n ie  powodują znaczne straty w: tych 
Właśnie materiałach. 1 

Dawny prezydent miasta, interesował 
się przemysłową działalnością miąsta i 
fabryką kitu. Mamy nadzieję, że obecny 
Zarząd Miejski zajmie się miastem także 
w  dziedzinach n ie przynoszących może 
korzyści,, ale. .powodujących małym 
kosztem nuże oszczędności społeczne.'

REHABILITACJA OB. DAW IDKA  
Przed kilku, miesiącami przy jechał'do  

W rocławia inspektor, niejaki oh. Kowa­
lewski. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
inspektor Kowalewski spowodował aresz­
towanie d y rek to ra ‘jednego z zakładów 
przemysłu miejscowego, ob. Dawidka.
- Dyrektor Dawidek zostawał w  areszcie 
przez kilka miesięcy po to, b y  w  dniu 
15 kw ietnia 1947 i. prokurator zrzekł się 
oskarżenia i  sąd w ydał wyrok uniew in­
niający. -

_Ob. Dawidek siedział n ie tylko cztery 
miesiące w  śledztwie obecnie.- Siedział 
on przez cztery lata w  obozach M ajdan­
ka i D a c h a u ; ,

Jesteśmy ciekawi, kto wynagrodzi mu 
obecny areszt, utratę Stanowiska i zdro­
w ia? I jesteśm y ciekawi •— jakie kon­
sekwencje poniesie, {powodujący lekko­
m yślne aresztowanie, inspektor?

ODEZWA ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISTÓW

* W  związku z ogólno-krajowym Świę­
tem Ośw iaty w  dn. 4 maja br. pod hasłem 
,7Odbudowa Książki Polskiej i Bibliotek 
Publicznych" dolnośląskie koło Związku 
Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich 
zwraca się z gorącym-apelem do kierów-, 
nictw wszelkich typów bibliotek i archi­
wów na terenie miasfa W rocławia do 
wzięcia udziału W wyżej wymienionym 
święcie.

Celem opracowania wspólnej akcji za­
praszamy delegatów na zebranie, które 
odbędzie się dn. 21 -kwietnia 1947 r. .o 
godz. 16-lej w  lokalu Biblioteki Uniwer­
syteckiej przy ul. Karola, Szajnochy 719 
w  sali parter na prawo; •'

Równocześnie koło dolnośląskie Związ­
ku  Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich 
zaprasza na odczyt ob. mgra W altera 
Mieczyśława pł. „Księgozbiór wrocław­
skiego polonisty z końca 18 w.", który 
odbędzie się w  tymże dniu. 1 lokalu o 
godz. 17-lej.

BEZIMIENNE ULICE,
(st.) Dużo pisano ostatnio w  prasie 

wrocławskiej o konieczności szybkiego, 
usunięcia, poniemieckich tabliczek z- daw­
nym i nazwami ulic, których nikł już n ie  
używa. W  związku z- tym należy zwró­
cić uwagę właściwym agendom Zarządu 
Miejskiego, że na wielu ulicach W rocła­
w ia n ie ma w  ogóle tabliczek z nazwami 
polskimi. \ i  *ł

Nie są to ulice w dzielnicach zburzo­
nych i niezamieszkałych, ale po ,'prostu 
położone nieco dalej od centrum miasta.

W  następstwie tego ludność- polska, za­
mieszkująca te dzielnice, mtisi z, koniecz­
ności posługiwać się nazwami- niemiecki­
mi, ponieważ nazw polskich nie zna. Znale­
zienie poszukiwanego adresu przy posia­
daniu ty lko 'po lsk ie j nazwy u licy  jest 
najczęściej niemożliwe, ponieważ prawie 
nikt w  okolicy nie może udzielić in­
formacji.

Sprawdziliśmy we właściwych urzę­
dach, że wszystkie ulice w mieście po­
siadają jUż polskie nazwy, nadane przez 
specjalną komisję, należy tylko te nazwy 
podać do wiadomości mieszkańców m ia­
sta przez przybicie tabliczek.

Dotyczy to ulic położonych w  różnych 
dzielnicach m iasta np. Januszewice, 
Krzyki, Grabiszynek i inne. (st.)
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Oto Uople paskarskich cen

Co robią Z w ią z k i Za w o d o w e ?
*W dslśzym eltfgti dyskusji, jśką prowadzą' 

nasi Czytelnicy w sprawie cen, przytaczamy 
wyjątki żkjfku listów, nadeszłych w ostat­
nich dniach. ja

Ob. Fójiks ^ row icki- z ul. Partyzantów 
zapytuje słusznie: ,,

We wszystkich kioskach w śródmieściu 
„Bałtyki*1 kosztują po 5 zł sztuka, czyli 
pudełko 120 zL, Jakpś nikt ani z monopolu 
ani żadna inną władza tą cćną nie zain­
teresowała się . widocznie urzędąją tam 
ludzie, którzy nie. palą papierosów, albo 
którym wystarcza przydział 200 sztuk na 
miesiąc.

Najdziwniejsze jest jednak1 to, że na Sę­
polnie.pączka Bałtyków kosztujh 4 zł. Nie 
wszędzie,, tp prawda, ale tak jest w budkach' 
kółó przystanku' tramwajowego. Każdora­
zowo płacę tam za paczkę 96 zł, Nie rozu­
miem, dlaczego jeden kupiec, może sprzedać 
papierosy w tej cenie, a drugi nie. Widocz­
nie nie bardzo jest w porządku z tą uczęi-: 
wością kupiecką.''
■ Ob. Jeńcy Kozak omawia jeden z zasadni­
czych problemów: .

Ostatnio w naszym zakładzie pracy od-1 
było się zebranie -pracowników w sprawie 
podwyżki j łła c . ,W  naszym zawodzie óbo- 
wiązuje umowa zbiorowa, podpisana przed 
rokiem. Wtedy ceny chleba, masła czy 
mąki były zupełnie Inne. Od tego czasu 
komisje cennikowe kilkanaście razy pod­
wyższyły ceny, a nikt nie podwyższył płac.
, -Początkowo na zebraniu domagano się 
podwyżki płac i to bardzo stanowczo. Do­
piero w trakcie dalszej dyskusji jeden z o- 
becnyclLzwrócił uwagę na to, że właściwie 
główną akcję należałoby skierować w zu­
pełnie innym kierunku. Mianowicie w 
stronę Owych komisji cennikowych oraz- ko­
misji kontroli społecznej, które mają pilno­
wać, aby, ustalone ceny były, w praktyce 
Stosowaną,. I wtedy padło szereg gorzkich 
słów pod adresem zarządów związków za­
wodowych,, nie śęyłączająó . komisji okrę­
gowej.

Tm nie wydam się, że z tej właśnie'strony 
powinno wyjść główna kontrofensywa prze­
ciwko* wszelkiego • rodzaju spekulantom. 
Przecież zasadniczym celem istnienia związ­
ków zawodowych'.'  jest obrona interesów 
świata pracy. Taką obrOną nie jestr urzą- 
dzanie co pewien czas zebrań, rozsyłanie 
okólników i wydawanie biletów po; kin-

Wolnc warsztaty
na Dolnym Śląsku

Na terenie Dolnego śląska jest ponad 
U tys. czynnych warsztatów rzemieślni­
czych, a rzemieślników' około 2l  tys. 
W olnych jes t około 3.000 warsztatów 
Oczekują one na właścicieli i na remont. 
Pierwszeństwo,, do objęcia warsztatu mar 
ją repatrianci. '

(chociaż i to ma swoje znaczenie). Naj­
ważniejszym obowiązkiem jest' dbanie o to, 
aby członek związku zawodowego miał. z 
czego żyć. Dawniej broniono go przed Wy­
zyskiem kapitdHsty, dziś trzeba tak samo 
bronić przed Wyzyskiem spekulanta.

Niestety więkśżbść naszych związków za­
wodowych nie przejawia na tym odcinku 
właściwej energii. Obawiam się nawet,, że 
Wiele nie tu nie robi, wyłączając sprawę za­
biegów o podwyżkę płac, co jest właśnie 
najbardziej 'fałszywą drogą, ł stojącą w 
sprzeczności z , zasadami gospodarczymi 
rządu,. Zbyt wiele zwiążków stało się insty­
tucjami biurokratycznymi, zbyt Wielu jest 
tam urzędników a zbyt mało istotnych dzia­
łaczy. Całe to zagadnienie należałoby cory- 
: chlej zasadniczo zreformować!.

Ob. Stanisław Kopankiewicz zajmuję się 
znowu takim zagadnieniem:

Jedną z ogólnych przyczyn -ogólnej de­
moralizacji, a pośrednio także powodem 
spekulacji jest sprawa pobierania opłat

przez konduktorów tramwajowych, kasje­
rów kolejowych .czy pocztowych.- Jeżeli 
chodzi o bilety tramwajowe, t a  pewna część 
konduktorów zdaję, się nje; Więfzieć, że,bilet 
ndrmalńyrkosztup 8 żł a nie 10. zł. Na 
kolei Miej dziwnym zbiegiem' okoliczności 
kończy się zawale końcówką' SD zł. Na 
poćzćie urzędnik z reguły "zapomina Wydać 
resztę, Piśzę jo z własnego doświadozenia 
i myślę, że chyba władze tramwajów ,orąz 
pocztowe i kolejowe chyba o tym wiedzą. 
A jeżeli wiedzą — to dlaćzegó ńfe • ukarzą 
nieuczciwych urżędników.. A jeżeli ukarzą, 
to -dlaczego tych ' faktów nie pdjblikują? 
Byłoby to żarówko ostrzeżeniem jak i do­
wodem, że nieuczciwość, nawet najmniejszą, 
jest karana.

Chcę dodać, że w razie interpelacji kon­
duktorzy Czy urzędnicy tłumaczą się, że nie 
m ają; drobnych.' Czy nie możnaby istotnie 
wznowić dobrego zwyczaju przedwojen­
nego, że konduktor czy kasjer otrzymuje 
przed rozpoczęciem pracy pewną ilość drob­
nych? Banki mają ich dosyć.

Ja k  wpłacie za meble poniemieckie na P K O ?
Celem 1 oszczędzenie zainteresowanym 

czasu przy wyczekiwaniu przed kasami 
ciasnego lokalu biurowego Obwodowego 
Urzędu Likwidacyjnego m. Wrocławia infor­
mujemy, że regulować należności za domo­
we mienie poniemićclde można również za 
pośrednictwem PKO.- Przy wysyłaniu na­
kazów płatniczych ÓUL dołącza odpo­
wiednie blankiety PKO.'

Przy wpłacaniu należności za meble po­
niemieckie na .konto PKO zachodzą często 
nieporozumienia, dlatego pouczamy czytel­
ników, że przy wpłacaniu 1-ej raty Obowią­
zuje uiszczenie opłaty stemplowej i mani­
pulacyjnej plus ewentualnej sumy z  nad­
miaru mebli (mnożnik - 40).

Przykład! Na wezwaniu do uiszczenia 
figuruje należność: 1) z mnożnika 5, 1.015 
zł.; z mnożnika 40, 1200 zi* razeńi: ;|;215 
zŁ; 2) do tej sumy dolicza się byt opł.

1 tpan. | 22̂ źł.;, spłatę kwoty wy-' 
kazanej w pkt. 1) rozkłada się na 3 raty 
mieśięczne, płatne po 1339 żł. ,
,.4Sa tym 1-ej fąsife naieźjr wpłacić 

mnożnik 40 Ł200 zł., opł. stempl. i manip. 
222. zł., tytułem 1-ej Taty 339 zł., razem 
1.761 zł.
'Wpłacanie tylko sumy wynikłej z mnoż­

nika 40 lub samej opłatjń stemplowej- i ma-; 
nipulacyjnej powoduje > wezwanie petenta 
do Urzędu celem powtórnego, właściwego 
rozliczenia. Komplikuje to niepotrzebnie

całkiem prostą procedurę i zabiera czas obu 
stronom.

Jednocześnie przypominamy, że wpłaca­
jący jednorazowo cała" sumę (Wszystkie! 
raty) są wolni od Wymienionej' na nakazie 
płatniczym opłaty stemplowej i manipula­
cyjnej, która równa się przysługującej bo­
nifikacie w wysokości 10°/o (skonto).

W dniu dzisiejszym otwarcie 
żeglugi na Odrze

Z powodu 3-tygodniawego opóźnienia., w 
zejściu lodów i wobec uszkodzenia jażów 
n a . Odrze, otwarcie sezonu żeglugowego 
jest opóźnione o miesiąc. Dyrekcja Dróg 
Wodnych przystąpiła w ostatnich- dniach 
marca br. do prac nad przygotowaniem 
Odry 'do  żeglugi. Przeprowadzono tzw. 
traglowanie ■ Odry, polegające na sprawdza­
niu nurtu rzeki i oznaczeniu bojami miejsc 
niebezpiecznych dla startu.

Sezon żeglugowy Otwarty będzie oficjał- 
nie ,z dniem dzisiejszym. W  miejscowo­
ściach Głogów i Ścinawa usunie się w  naj­
bliższym czasie stare mosty poniemieckie, 
tak że, Odra będzie W łOO'/* żeglowna. 
W Oławie i Ścinawie, pozbawionych wsku­
tek powodzi mostów, . uruchomione.,-będą 
promy.

W sprawie opłat za światło, gaz, woda i tramwaje
obraduje Komisja Finansowo-Budżetowa MRN

, Świat gracy stoi przed groźbą podwyż­
szenia Opłat za światło, wodę i gaz. Do­
chodzą' słuchy, że wzrośnie też cena b i­
letu tramwajowego.

Co na to przedstawiciele społeczeń­
stwa wrocławskiego, zasiadający w Miej­
skiej Radzie Narodowej? Towarzysz 
Paszko, przewodniczący Rady, informuje 
nas, że dnie 17-go bm. debatowała nad 
tą  sprawą 'ftomiaja Finansowo - Budżeto­
wa MRN.

W O D A
■ Opłaty za Wodę wzrosną -bardzo n ie­
znacznie dla pracowników um ysłowych i 
fizycznych. Cena 1-go m* wódy wzroś­
nie tylko o 50 groszy.

Natomiast przew iduje. się^ zwiększenie 
opłat Za wodę .w przedsiębiorstwach ta­
kich jak: restauracje, masarnie itd.

GAZ
Cena gazu było U nas dotąd najtańsza 

ze wszystkich miast w  Polsce. Zużycie 
gazu w  domach pryw atnych jest dużo i 
wynęBi 80 %. Dzisiaj gazownia wrocław­
ska pracuje z deficytem i dużymi strata­
mi, co może spowodować w  najbliższym

Polska YM CA urządza obozy
na Dolnym Śląsku

Polska YMCA urządza w  roku bież. 11 
obozów dla młodzieży męskiej z całej 

.Polski. Ż obozów tych skorzysta ogółem 
6.844 chłopców, z których 2:772 to mło­
dzież ’ pracująca i 4.072 — młodzież 
smolna. -

Na- obozy przeznaczone są miejscowo­
ści: -Beskid, Poręba W ielka, Śnieżyca i 
Kobyle Gródek rfla terenie Ogniska Kra­
kowskiego. Na terenie Ogniska -Łódz­
kiego: Polica, Czapliniec,. Linda. Na te­
renie Ogniska Gdyńskiego —ś Wieżyca. 
Na Dolnym Śląsku są dwa Ogniska: we

Odbudowa mos' ó w
I linii kf^ejow^ch

D o . stycznia 1947 r. PKP na Dolnym 
Śląsku odbudow ały na stałe 95 mostów 
o-łącznej długości 2.000 m. Oprócz tego 
zbudowano 56 mostów prowizorycznych 

długości 1.500 m i odbudowano znisz- 
*czone tunele. Obecnie na ogólną lięzbę 
5.230 km linii kblej ow ych pozostało tylko 

v220 km linii nieczynnych.

W rocławiu i W. Jeleniej Górze. Na obozy 
przeznaczona są: Karolewo (Wrocław) i| 
Agnieszków oraz Karpacz (Jelenia Góra).

Dla! młodzieży pracującej będą zorga­
nizowane 2 turnusy w  m iesiącu czerwcu 
(2 tygodniowe), s dla młódzieży szkolnej 
również 2 turnusy, ale po 4 tygodnie i 
odbędą się one w lipcu i sierpniu.

Program obozów przewiduje p o g a d a li 
ki aktualne dla uczestników (26 tematów 
wyznaczonych, z tego 18 obowiązują­
cych), wycieczki, poznanie okolicy pod 
względem hisiorycznymj etnicznym "i 
folklorystycznym, sport i  gry sportowe 
oraz kontakt z ludnością. Opiekunami 
młodzieży na obozach będą specjalni 
wychowawcy i studenci m edycyny jako. 
higieniści.

Ognisko polskiej YMCA' we Wrocła­
wiu gościć będżiei przez okres 3 miesięcy 
we własnym1 obozie w Karolewie razem 
1.200 chłopców. Ognisko w Jeleniej 
Górze gościć będzie w tym samym cza­
sie w Agnieszkowie 360 młodzieży pra­
cującej, i szkolnej oraz w Karpaczu 480 
Chłopców,

Czasie zamknięcie dostaw y gazu. Sprawa 
jest trudna do rozwiązania. 'Chodzi o 
to, b y  gazownia nie stanęła, i żeby jed­
nocześnie n ie obciążyć zbyt wysoką 
opłatą za gaz pracownika. W  sprawie 
tej przedłoży swój wniosek OKZZ.

ELEKTRYCZNOŚĆ
Centralne władze zaakceptowały pod­

wyżkę opłat za elektryczność w  przed­
siębiorstwach i  -instytucjach: samorządo­
wych. . Odnośnie podwyżki ceny prądu 
w gospodarstwach domowych nie pow­
zięto jeszcze żadnej decyzji’. Sprawa zo­
stanie wyjaśniona jeszcze w  bieżącym 
miesiącu.

TRAMWAJE
Jeżeli Chodzi o ceny biletów  tramwajo­

w ych Miejska Rada Narodowa stoi na 
stanowisku podwyżki ó 25 %.

Bilet za jednorazowy przejazd koszto­
wałby Zł. 10. św iat pracy będzie płhcił 
za  kartę miesięczną zł. 250, zamiast do ­
tychczasowych zł. 200, PodWyżką cen 
biletów ijasiąpita jUż we wszystkich 
miastach w Polsce.

Pragniemy zauważyć, że podwyżki te 
są wprawdzie na  ogół niewysokie, ale 
bardzo .odbijają się tra kieszeni pracow­
nika, który żadnej podwyżki pensji do­
tąd  nie otrzymał. Trzebaby prżyśpie- 
szyć ię Sprawę, aby nie pogłębiać i tak 
trudnej sytuacji materialnej świata pracy. 
Lojalny obywatel W rocławia rozumie po­
trzeby gazowni, elektrowni, mniej może 
— tramwai miejskich, ale nie n a łeżf ka­
zać mu płacić drożej, zanim nie otrzyma 
wyższego. wynagrodzenia za pracę, (de)

Tramwaje Wrocławskie zaczynają 
dbać o publiczność

(Gen) W ostatnich tygodniach Zauważyliśmy 
niezwykłe dotąd w naszytą mieście zjawisko 
wybitnego polepszenia się ruchu tramwajowe­
go. Tramwaje zaczynają kursować regularnie i 
często. Nadto. zaczęto pracę nad budową pętli 
na końcu linii Nr 1. na Kożuchowie, co przy­
śpieszy wybitnie przelotność linii, oszczędzając 
znacznie czas tracoity obecnie na zmianę przy- 
czepek.

Z początkiem kwietnia prócz tęgo rozpoczęto 
budowę nowego toru od placu Grunwaldzkiego 
do raSstfa Grunwaldzkiego. Tor ten służyć 
ma do skierowania „jedynki" krótszą trasą do 
Rynku, oraz „dziewiątki" istniejącymi-od mo­
stu Szczytnickiego torami do Rynku lub też do 
Dworca Głównego. Szybkość budowy toru jest 
tak znaczna, że prawdopodobnie będżie on go­
tów jeszcze przed ukończeniem odbudowy mo­
stu, której pierwszą rocznicę niedługo będziemy 
obchodzić.

Tak, jak dotychczas głośno krytykowaliśmy 
opieszałą i niedbałą pracę Zakładów Komuni­
kacyjnych, to teraz korzystną zmianę w funk­
cjonowaniu komunikacji tramwajowej witamy 
z prawdziwą radością.

Spodziewamy się, że teraz nastąpi może prze­
dłużenie trasy : „czwórki" z Rynku do Poczty 
Głównej (urządzenia istnieją,, potrzeba tylko 
stojaka zwrotniczego na ul. Traugutta), oraz 
uruchomienie nowej linii uł, Parkowa — Most 
Uniwersytecki. Linia ta konieczną jest ze 
względu na wygodę uczniów gimnazjum przy 
ul. parkowej, połączenie Uniwersytetu z klini­
kami i Politechniką oraz przede wszystkim ze 
względu na to, że przystanek przy ul. Parkowej

będzie przystankiem Wystawy Ziem Odzyska 
t$ch i terenu Wystawowego tóełęm uruchomienia 
'Wij tinir potrzeba jedynie niepełne 200 m prze­
wodu sieci iia_ istniejących dupach). Linia ta, 
którę uruchomić można w ciągu kilku dni przy 
obecnym tempie prac M.Z.K. już dziś znacz­
ni® obciążyłaby .jedynkę", której 1% ' wszyst- 
kie woży musiałyby iść, przeważnie puste, trasą 
most'Zwierzyniecki — Kożuchów i stworzyłaby 
naprawdę wygodne połączenie dla młodzieży 
szkolnej oraz harcerstwa, Używającego parku 
Szczytnickiego jako placu ćwiczeń. ,

Przemysł surowców 
mineralnych na D , Śląsku

Ptżed trzema miesiącami powstało tu 
nowe zjednoczenie pod nazwą: „Zjedno­
czenie Przemysłu Surowców M ineral­
nych", z siedzibą w  Jeleniej Górze. Zjed­
noczenie to posiada 2 czynne'zakłady: 
1) Państwowa Gipśowainia w Nowym Lą­
dzie, powiat Lwówek, która wyrabia gips 
sziukaiorski, modelarski i dentystyczny, 
zatrudnia 200 pracowników) 2]  Zakłady 
Marmurowo-dolomilowe w Rędzinach 
pow. Kamienna Góra, które wyrabiają do­
lomit w kawałach i mączkę dolomitowa 
pracowników 50.

Zjednoczenie Przemysłu Surowców Mi­
neralnych uruchamia obecnie kopalnie 
o dużych pokładach kruszców szlachet­
nych.

Wałbrzyskie ciekawostki
ŻA DUŹO NIEMCÓW! ‘ ^

1 %]r.j tP Wałbrzychu za duio. jest Niemcom, 
Na 53 ty*. Polaków, 23 jys , Njęmcdm. Go gor­
sze — wśród Niemców jest znaczna ilość mło­
dzieży. Czas by było- oczyścić tmżny ośrodek 
przemysłowy, jakim jest Wałbrzych, od niepo­
żądanego i wrogiego niań ■ elementu. 1

SYMPATfA DO NIEMCÓW 
Sympatię' do Niemców okazują, niektórzj 

właściciele sklepów. W pewnym iklejtte spoi 
żywcem widnieje na wystawie ogłoszeniem 
„Codziennie pełne mleko -r- tiiglich Vollmilch\ 

Szkoda, że dbający niemiecką klientelą
sklepikarz, nie umieścił tabliczki z napisem 
„Eintritt j%r Juden, Poleń und Hunde ver- 
boten". Napisy takie niżej podpisany dość czę­
sto 'widywał, podczas swej bytności w prowincji 
Hannoter. Tylko, że to- było 2 lata temu.

ńPOD BOHATEREM “
Niestety historia milczy jakiego to bohatera 

wziął sobie za patrona pewien właściciel Kab 
brzydkiego baru. Samo skojarzenie łych dwóch 
stów:, szyńk,., i bohater budzi głęboki niesmak, 
Poza tym „bar" ten niieśęi się w okropnej, za­
niedbanej ruderze.

SZABEREK
Tym, razem to kiosk ,J$zaberek“ Gzy odnosi 

się to do zawartości kiosku, czy też ńazwa'(t 
przypominać ma sprzedawcy piękną minione 
chwile — pozostanie tajemnicą autora Orygi­
nalnej nazwy. Wład.

O D Z I E  dpąfhLmą.
W I E C Z Ó R ?

TEATRY
T E A T R  M IEJSKI

Poniedziałek, 21 kwietnia, godz. 18 bas 
let „Wieszczka Lalek" (popularne przed, 
stawienie zamknięte dla pracowników 
„Fabryki Sztucznego Jedw abiu"), '

KIRA
„ Ś L Ą S K " f i l m  prod. franc. zK iytyą  

skończony", f i
„WARSZAWA" — film  prod. franc, 

„Marsylianka"-.; . - ,;: |
„ODRA" — film  prod. ang. „Ciche we. 

sele".
„POLCMIIA" — film prod. ameryte 

„Niewidzialny wróg".
„PIONIER" film  prod. radź. „Syn 

p u łk u "..
„TĘCZA" — film  prod. ang. „Szary 

Lord".
„FAMA" — film prod. szwedzk. „Elvi. 

ra Madigan".
Początek seansów w dn! powszednie o godz. 

t f i  I?  L 19* W (kii świąteczne —  o gcxiz.
*3, m m  i m

PONIEDZIAŁEK, zt KWIETNIA
5-17 Sygnał Wrocławia; 6.00 Sygnał czasu; 

ó,oj Dziennik; 6.za Gimnastyka; 6.jo Mużf- 
ka: 6-57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień do* 
hry”; y.di Muzyka;,. 7.15 Wiadomości; 7.37 
Proąrańt na dzfeft; 7,40 Koncert; Infor­
macje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK? 
8.50 Przerwa; 14.06 Kronika Wrocławia; ląnf 
Audycja dla dzieci pt, „Serce Syngalezai| 
14.1 j Wiadomości sportowe i płyty; 14.3J 
Koncert życzeń; 13.00 Audycja słowno-mu­
zyczna dła dzieci pt-. dZ wiosennym słońcem 
obudziło się żyęie‘V Wędrówka z mi-
krofonem; ;  15:30 Mężyka popularna; 16.69 
Dziennik; .16.12 Muzjika; r6.2{ Franciszek 
Schubert kwintet óp.1 trą, w  wyk. kwimej? 
P. R.; 17.00 Skrzynka ogólna!; .17.10 Rej)of- 
t0ź;r iy.2o „Koncert na powodzian"; • r8.óo 
zagadnień świata pracy; 18.05 Urtrory Schu­
mana (fo®t.);-.i-t8.30 Nauka przy giośnikuL 
•8-4J Audycją dla wsi; 18.55 »U naszyć® 
przyjaciół"; 19,15 Dolnośląska Rada NaródSi 
W»;i 19.25 Płyty i komunikaty; 19.35 Audy* 
cja świetlicowa; 19.57 Hejnał z Wieży Ma*; 
riack; 20.02 Dziennik; »lo.2o Aktualia; 21.ÓĆ 
Słuchowisko; 21.25 Arie i  pieśni w wyk. Ry* 
:sz3.r^|. , xi .45 Radiowy Uni-

j Kwadrans
„rqg|pły“ St. Zerom sK ligoT^A udycjst^ 

rozrywkowi; i f  oo Ostatnie wiadomości; 
Program dzień  ̂̂ hastę|wiy; i 23.20 Lokalfe^l
^ g ra m  róą jutr&^ ij.iy  Muzyka z pl^t; 
Wiadomości z ostatniej 24.00 HymflKJ
i koniec' audycji ogólnopolskich.

Żebranie organizacyjne 
OM TUR-u w  Widzowie
y i  dnia  13 kwietnia 1947 R w  Wiąko* 

Q M T ^ r °  zebranie organizacyjna

Zebranie zagaił iow. Hieronim AndrU- 
TURWZ' ^ ÓIY *[tówił °  p a n i a c h  OM

Następnie przystąpiono do wyboru 
zarządu w skład którego weszli: '

X. iow. H. Andrukiewicz —• przewód- 
mozący; 1 „ .

2- fow. Ff. Fidler — sekretarz>
3. łów. L. Malikowski — skarbnik; 1 

n**Vw°y% ł?wt 9- Królikowski, S. Surmak, 
N iedzielski'i J. Chrzanowski członka* 

wie zarządu.
W  Bolesław Królikowski mówił o 

zbliżającym się święcie 1-gó maja. Jego 
wniosek o zorganizowaniu b iegu  na prze­
lał został jednogłośnie przyjęty.
•Członkowie zarządu MK OM TUR Wią«.

<Yi®rowial ,P° 500 zł. na zakup na- 
gród, które będą w ydane 1-go maja br. 
najlepszym biegaczom. B.K, |
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